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Celowo umieściliśmy prawo lo­
kalowe na czele wczorajszego prze­
glądu bieżących prac rządu. Pro­
jekt tej ustawy dotyczy bowiem 
najbardziej bezpośrednio nas 
wszystkich. Zamierzono tu unor­
mowanie całokształtu zagadnień 
wiążących się z zajmowaniem lo­
kali mieszkalnych i użytkowych, 
a ujętych dotychczas tylko czę­
ściowo w różnych aktach norma­
tywnych. Określając obowiązki 
wynajmujących i podnajemców, 
projekt wprowadza pewne zmiany 
dostosowane do potrzeb życia, jak 
na przykład obowiązek konser­
wacji wynajętych pomieszczeń, 
dopuszczenie do podnajmu lokali, 
zabezpieczenie budynków przed 
niszczeniem przez podnajemców 
itd. W myśl założeń projektu, ra­
dom narodowym ma zostać prze­
kazane prawo decydowania, czy 
pa ich terenie ma obowiązywać 
publiczna gospodarka lokalami. 
Wprowadzając ograniczenia do- 
kwaterowań, projekt dąży równo­
cześnie do zapewnienia odpowied­
niego doboru dokwaterowanych 
osób, reguluje sprawy zamiany 
mieszkań i przerabiania mieszkań 
dużych na mniejsze, normuje spra 
wy mieszkań służbowych itd.
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Partia zawsze może liczyć na swoją młodzież

Przemówienie Wł. Gomułki
WARSZAWA (PAP)

21 bm. w godzinach przedpołudniowych wielka Sala Kongreso­
wa Pałacu Kultury i Nauki wypełniła się młodzieżą. Przybyło 
tu blisko 4 tys. działaczy Związku Młodzieży Socjalistycznej 
z całej Polski. Nad sceną, obok znaczka organizacyjnego widnieją 
słowa: „Partia zawsze może liczyć na swoją młodzież”. Za sto­
łem prezydialnym zasiadają członkowie sekretariatu KC ZMS.

Dalsze porządkowanie odcinka 
zatrudnienia musi być oparte na 
reorganizacji i usprawnieniu pra­
cy w zakładach uspołecznionych 
— orzeka uchwała Rady Ministrów 
nr 388/58. Przedsiębiorstwa muszą 
więc przygotować program uspraw 
nień organizacji produkcji i pra­
cy, uwzględniając możliwości 
zmniejszenia komórek organiza­
cyjnych, likwidacji zbędnych sta­
nowisk itd.

W dalszym ciągu następuje 
wzrost planów inwestycyjnych. 
Tym razem dotyczy to resortu gór 
nictwa i energetyki, gdzie zwięk­
szono plan w zakresie inwestycji 
scentralizowanych o kwotę 188 mi-
lionów zł 
Finansów 
Podobnie 
zwiększa

i upoważniono Ministra 
do udzielenia kredytów, 
o sumę 12 950 tys. zł

się
pełnomocnika 
stania energii 
rok.

plan inwestycyjny 
rządu d/s wykorzy- 
jądrowej — na 1958

Resort handlu wewnętrznego 
Zyskuje nowe uprawnienia: będzie 
mógł różnicować marże detalicz­
ne w zależności od pracochłon­
ności obrotu, terminów odbioru 
towarów, polityki zaopatrzenia 
rynku itd. Stosowanie tej uchwały 
rozpocznie się od branży tekstyl­
nej, odzieżowej i obuwianej, gdzie 
szczególnie „faworyzowano” do­
tychczas towary drogie, jako zwię­
kszające obroty.

Śpiewem „Sto lat” i burzą 
oklasków wita sala przybywa­
jących na spotkanie członków 
Biura Politycznego KC PZPR: 
I sekretarza KC — Władysła­
wa Gomułkę, I. Logę - Sowiń­
skiego, R. Zambrowskiego i A. 
Zawadzkiego, sekretarzy KC: 
J. Albrechta i Z. Kliszkę, wice­
premierów: P. Jaroszewicza i 
Z. Nowaka, ministra obrony

Komisję zdrowia 
i spraw socjalnych 
powołano 
przy KW PZPR

(Inf. wł.)
Wczoraj w gmachu KW 

PZPR odbyło się organizacyj­
ne posiedzenie powołanej o-
statnio 
spraw 
PZPR, 
będzie

komisji zdrowia i 
socjalnych przy KW 
Komisja ta pomagać 
wojewódzkiej instan­

cji partyjnej w wypracowaniu 
bieżącej polityki w zakresie 
służby zdrowia, problemów 
lecznictwa, rehabilitacji zdro­
wotnej, zatrudnienia gruźli­
ków i inwalidów, polityki in­
westycyjnej w zakresie urzą­
dzeń leczniczych i t. d.

Proces Ericha Kocha

Gra na zwłokę - udaremniona
(Od specjalnego wysłannika)

Na korytarzu gmachu sądów na 
Lesznie, przed salą nr 17, gdzie 
toczy się proces osławionego b. 
gauleitera — Ericha Kocha, gro­
madzą się ludzie, którzy nie mają 
Różności obserwować rozprawy, 

małych grupkach, podekscyto­
wani, żywo komentują to wszyst­
ko, co dzieje się w sali nr 17, a 

ociera do nich z opóźnieniem. 
Pfinuje tu atmosfera całkowitego 
Potępienia Kocha. Szczególne zaś 
oburzenie ogarnia ludzi wtedy, gdy 
naoczni świadkowie zbrodni hitle­
rowskich relacjonują zdarzenia 
wiozące krew w żyłach.

Od dwóch dni odpowiada przed 
Sądem prl - Erich Koch. Odpo- 

ia a w warunkach — co trzeba 
«czególnle podkreślić — całkowi- 

gwarantujących pełne prawo 
dw0^ Kocha bronią bowiem 

naPrawdę znakomici przed- 
Wiciele palestry, a sąd, mając 

n„ IWadze stan zdrowia oskarżo- 
nien- pozwolił mu składać wyjaś­
nić W pozycii siedzącej i ogra- 
mp„- CZaS trwania rozprawy do 
' u godzin dziennie.

trybunał jeszcze raz 
rnn t?Wod Peinego obiektvwiz 
skn Pochylając się do wnio- 
0 obRony, zarządził zbada- 
kwJvlOzonego Przez wysoko- 
leS,lk°Wanych biegłych- 
Weu, sPecjalistów chorób 
wewnętrznych.
sc^d narzucił natomiast wnio 
tu °,aP°rz^dzenie nowego ak

NU ^t  ̂
nia Z P°W0Qu do odrocze- 
żonvPrOCeSU’ w tym ze oskar- 
bA^j twierdzi — nie za- 
tw^ z materiałami śledz- 
chcia/ \°r° kilkakrotnie nie 
Pienia S^rzystać z tego upraw 
lazło Postanowieniu zna- 
dzeni/ó^O odbicie twier- 
Potr?^ oskarżyciela, że brak 
Wniósł/ ?° Pnwołania (o co 
bieełpj °^r°na) dodatkowego 

go __ prof. dr. Sawickie­

go. Powołani na rozprawę 
biegli — prof. dr A. Klafkcw- 
ski i prof. dr K. Pospieszalski 
(obaj z Poznania) są przecież 
znakomitymi specjalistami.

Lekarze-interniścl po zbadaniu 
Kocha i zapoznaniu się z historią 
jego choroby, orzekli, że Koch cierpi 
na przewlekłą chorobę, jest wy­
bitnie wyniszczony (dosłownie — 
przyp. red.), jednakże nie wpływa 
to negatywnie na jego psychikę i w 
warunkach ulgowych może odpo­
wiadać przed sądem.

21 bm. mogliśmy się znowu 
przekonać, że istotnie umysł oskar 
żonego funkcjonuje bardzo spraw­
nie. W sposób sprytny stara on się 
przedłużyć czas trwania rozprawy. 
Ba — co więcej — kierować to-

(Ciąg dalszy na str. 2)

20 bm. w Sądzie Wojewódz­
kim w Warszawie rozpoczął
się

Na

proces zbrodniarza wojen­
nego Ericha Kocha.

zdjęciu: Erich Koch na ła­
wie oskarżonych.

CAF — Fot. Tymiński

narodowej gen. broni M. Spy­
chalskiego, ministrów i działa­
czy społecznych.

Spotkanie zagaił sekretarz 
KC ZMS — Tadeusz Rudolf, 
który serdecznie witał przyby­
łych i udzielił głosu I sekreta­
rzowi KC ZMS — Marianowi 
Renke, który wygłosił referat.

Końcowe słowa referatu M. Ren­
ke, który mówi: „Zrobimy wszyst­
ko, by Związek stanowił bojową 
gwardię proletariackich mas, by 
był wiernym synem i niezawod­
nym współtowarzyszem walki pol­
skich komunistów” — zebrani na 
sali przyjmują burzą gorących o- 
klasków.

Następuje uroczysty moment. 
Marian Renke wręcza 200-tysięczną

tów i upominki. Znów zrywają się 
na sali wiwaty na cześć PZPR 1 
Wł. Gomułki. Rozbrzmiewa trady­
cyjne „Sto lat”.

Sekretarz KC Związku Wiesław 
ADAMSKI odczytuje następnie pro 
jekt rezolucji, którą uczestnicy o- 
gólnopolskiego spotkania przyjmu­
ją jednogłośnie. Rezolucja ta 
stwierdza, iż przyjęcie sztandaru 
przez KC ZMS od Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej nakłada 
na całą organizację wielką odpo­
wiedzialność i obowiązek zwiększę
nia wysiłków w 
jej rozwoju.

W godzinach

legitymację
19-letniemu górnikowi 
kuiczyce w Zabrzu — 
wi Daziowi.

Witany gorącymi 
wchodzi na mównicę

członkowską ZMS
kopalni Mi- 
Stanisławo-

oklaskami
I sekretarz

Komitetu Centralnego PZPR — 
Władysław Gomułka (Przemówie­
nie poda jemy na str. 2). Przemó­
wienie tow. Wiesława przerywają 
kilkakrotnie żywiołowe oklaski.

Podniosłą chwilą, która na­
stępuje z kolei, jest wręczenie 
przez Wł. Gomułkę sztandaru 
Komitetowi Centralnemu ZMS. 
Przekazując sztandar Mariano 
wi Renke I Sekretarz KC 
PZPR mówi: „Życzę Waszemu 
Związkowi dalszych rezulta­
tów i osiągnięć w pracy. Niech 
ten sztandar prowadzi Was do 
pracy i walki o słuszną spra­
wę klasy robotniczej, o słuszną 
sprawę narodu, o słuszną spra 
wę socjalizmu”. Przyjmując 
sztandar M. Renke oświadcza: 
„My Was nie zawiedziemy, bę­
dziemy zawsze nieść wysoko 
ten sztandar; będziemy zawsze 
pomagać naszej partii, jej kie­
rownictwu i towarzyszowi Wie 
stawowi — hura!” Sala odpo­
wiada potężnym trzykrotnym 
— „hura!”

Do Władysława Gomułki podcho 
dzą grupy młodzieży wręczając Se­
kretarzowi partii wiązanki kwia-

5 milionów zł
na budowę szkół

WARSZAWA (PAP)
21 bm. odbyło się w Warsza­

wie III plenum Związku Za­
wodowego Metalowców. Tema 
tern obrad były zadania Związ
ku szerzeniu kultury i
oświaty wśród metalowców. 
Stwierdzono, że problem o- 
światy dla dorosłych nie zna­
lazł dotychczas w przemyśle 
metalowym właściwego rozwią 
zania.

Plenum podjęło uchwałę o 
przekazaniu na związkowy 
fundusz budowy szkół kwoty 
5 min. zł.

kierunku dalszego

wieczornych od-
były się spotkania członków kie­
rownictwa PZPR i rządu z gru­
pami młodzieży, reprezentującymi 
uczestników spotkania aktywu 
ZMS.

W 1959 r.
97 min. ton węgla

KATOWICE (PAP)
21 bm. odbyła się w Katowicach 

wielka narada aktywu społeczno- 
gospodarczego przemysłu węglowe­
go, poświęcona obecnej sytuacji w 
górnictwie i omówieniu zadań na 
rok 1959.

Przewiduje się, że w roku przy­
szłym górnicy wydobędą 97 milio­
nów ton węgla.

Plakat na Tydzień Zbliżenia Kulturalnego z Krajami •
Wschodu. rot. — CAF

W Poznaniu powstanie
Wojewódzki Dom Kultury

(Inf. wł.)
Wzrastające potrzeby kul­

turalne tzw. terenu, a szczegół 
nie ośrodków wiejskich oraz 
konieczność koordynacji pra­
cy kulturalno - oświatowej 
stworzyły potrzebę uruchomię 
nia specjalnej placówki, która 
zajęłaby się tymi zagadnienia 
mi. Będzie nią Wojewódzki 
Dom Kultury w Poznaniu — 
który rozpocznie swą działal­
ność z dniem 1 listopada br. w 
siedzibie przy pl. Kolegiackim.

Pierwszy etap pracy WDK 
polegać będzie na prowadze­
niu działu instrukcyjno-meto-

Czcimy pamięć wielkiego uczonego
(Inf. wł.)
21 bm., rozpoczęły się w 

Poznaniu dwudniowe uroczy­
stości związane z uczczeniem 
zasług dr. Roberta Kocha, 
słynnego uczonego niemiec­
kiego, odkrywcy prątka gruź­
licy i zarazka wąglika. Dr R. 
Koch by? w latach 1872—1880 
lekarzem powiatowym w Wol­
sztynie.

Na uroczyste posiedzenie 
naukowe w sali wykładowej 
I Kliniki Położniczo-Ginekolo­
gicznej AM w Poznaniu przy­
byli licznie naukowcy z kraju 
i zagranicy, m. in. 6-osobowa 
delegacja NRD z wicemini­
strem zdrowia — dr. Jenny 
Mattern i prof. dr. Paulem

zdjęciami, obrazującymi działal­
ność Roberta Kocha w okresie je­
go pracy w berlińskim Instytucie 
Higieny. Dar niemieckich przyja­
ciół zasili zbiory Muzeum Rober­
ta Kocha w Wolsztynie. W godzi­
nach popołudniowych goście zapo­
znali się z zabytkami Poznania 1 
byli obecni na przedstawieniu 
„Halka” w Operze.

Wczoraj uczestnicy uroczystości 
wzięli udział w specjalnym po­
siedzeniu Powiatowej i Miejskiej 
Rady Narodowej w Wolsztynie.

(M)

dycznego, udzielającego porno 
cy repertuarowej i instrukta­
żowej aktywowi z Poznania i 
terenu.

18 bm. odbyło się pierwsze, in­
formacyjne zebranie, powołanej 
przy WDK Rady Programowej. W 
skład tymczasowego zarządu Rady 
weszli: mgr Teodor Smiełowski — 
jako przewodniczący oraz Marian 
Wcigt — jako sekretarz. Zada­
niem rady będzie udzielanie po­
mocy w opracowaniu programu 
działalności, realizacji założeń 
WDK, metodycznym wykorzysty­
waniu materiałów itp. Rada pro­
gramowa pracować będzie w 7 
sekcjach: muzycznej, choreogra­
ficznej, lalkarskiej, teatralnej, fo­
tograficznej, plastycznej i oświa- 
towo-pedagogicznej. Sekcje po­
wyższe opracują swoje plany, któ 
re przedyskutowane będą na ple­
num rady 8 listopada br.

Dalsze plany pracy Wojewódz­
kiego Domu Kultury w Poznaniu 
przewidują m. in. zorganizowanie
3-letniego szkolenia zaocznego 
żyserów teatrów amatorskich, 
reograficznego i muzycznego 
szczególnym uwzględnieniem
rygentury. W 
będzie się Już 
a w grudniu 
Projektuje się

listopadzie br.

cho 
ze 

dy- 
od-

nabór kandydatów, 
— pierwsze sesje, 
ponadto zorganizo-

Oesterle dyrektorem In-
stytutu Higieny Uniwersyte­
tu Humboldta w Berlinie — 
na czele. W uroczystościach 
biorą również udział: wicemi-
nister zdrowia PRL
Bogusław Kożusznik, dyr. De­
partamentu Lecznictwa Min. 
Zdrowia — dr Maria Cieślu-
kowa,
Prezydium WRN

wiceprzewodniczący
mgr. Z.

Węgrzyk, przedstawiciele par­
tii i władz miejskich, dyrek­
torzy instytutów naukowych i 
szpitali, dr Jan Kłoniecki — 
kier. Wydz. Zdrowia Prez.
PRN w Wolsztynie i 
przewodniczący Kom.

zarazem 
Uczcze-

nia Pamięci Roberta Kocha,
przewodniczący Prez. PRN w
Wolsztynie — Czesław Rataj­
ski i przew. Prez. MRN w 
Wolsztynie — Stefan Stacho­
wiak.
Obradom przewodniczył prof. 

dr J. Jurkowski — kier. Kli-
niki Ftyzjatrycznej AM 
Poznaniu, członek Żarz.

W 
Gł.

Polskiego Towarzystwa Fty- 
zjatrycznego. Gości powitał 
dr Stanisław Grzymała — 
dyr. Woj. Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej w Pozna­
niu i wiceprzewodniczący 
Kom. Organizacyjnego uroczy­
stości.

Referaty na temat odkrycia 
prątka gruźlicy i tuberkuliny wy­
głosili: prof. dr P. Oesterle z NRD 
i doc. dr Zb. Garnuszewski z AM 
w Szczecinie. Referaty wygłosili 
również: dr Armin Krebs z NRD, 
prof. dr L. Rzucidło z warszaw­
skiej Akademii Medycznej oraz 
dr Z. Woźniewski ze Szczecina.

Prof. dr Oesterle przekazał w i- 
mieniu delegacji NRD album ze

PAP donosi
Dar KC KPZR

21 bm. I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka oraz sekre­
tarz KC Zenon Kliszko przyjęli 
ambasadora nadzwyczajnego 1 peł­
nomocnego ZSRR w Polsce — Pio­
tra Abrasimowa, który przeka­
zał, jako dar KC KPZR dla KC 
PZPR, radziecki film dokumental 
ny pt. „Włodzimierz Iljicz Le­
nin”.

Spotkanie Dulles-Czang
Po przybyciu do Taipeh sekre­

tarz stanu USA — Dulles odbył 
dwu i półgodzinną rozmowę z 
Czang Kai-szekiem.

Pojedynek artyleryjski
O godz. 17 czasu miejscowego 

rozpoczął się pojedynek artyleryj­
ski między bateriami Chińskiej 
Republiki Ludowej i Czańg Kai- 
szeka.

Dzień walki przeciwko 
broni nuklearnej

Sekretarz Rady Solidarności Na­
rodów Azji i Afryki wydał do ko­
mitetów solidarności we wszy­
stkich krajach azjatyckich i afry­
kańskich odezwę wzywającą do 
uczczenia dnia 1 listopada jako
„dnia walki przeciwko broni 
mowej i wodorowej.”

Londyńska mgła 
w Warszawie

21

ato-

bm. mieszkańcy Warszawy
Górnego Śląska wychodząc rano 
na ulice, znaleźli się nagle... w 
Londynie. Gęsta jak wata mgła 
sparaliżowała całkowicie komuni­
kację lotniczą. Spowodowała tak­
że poważne zakłócenia w komu­
nikacji kolejowej i drogowej.

wanle 8-dniowego kursu fotogra­
ficznego dla kierowników zespo­
łów fotograficznych 1 aktywu te­
renowego (w przyszłym roku — 
szkolenie zaoczne), 9-dniowego 
kursu lalkarskiego, kursu choreo­
graficznego dla kierowników ze­
społów tanecznych przy Kołach 
Gospodyń Wiejskich. W 5 więk­
szych ośrodkach województwa: Le 
sznie, Gnieźnie, Pile, Ostrowie 1 
Kaliszu, WDK organizować bę­
dzie w porozumieniu ze związka­
mi literatów i plastyków, zjedno­
czeniem śpiewaczym, PWSSP, 
PWSM, Katedrą Etnografii itp. — 
specjalne wieczory, poświęcone za 
gadnieniom literatury, plastyki, 
historii sztuki, etnografii, choreo 
grafii, muzyki 1 innym.

Dokładny plan pracy Wojewódz­
kiego Domu Kultury w Poznaniu 
ustalony 1 przedyskutowany bę­
dzie na plenum rady programo­
wej WDK w dniu 8 listopada br. 
W skład rady wejdzie ok. 25—30 
osób — wybitnych specjalistów 1 
fachowców poszczególnych dzie-
dżin pracy kulturalno-oświatowej. 

(V)Za łamaniepraworządności
Ksiądz skazany 
na pół roku aresztu

OPOLE (PAP)
Sąd wojewódzki w Opolu na se­

sji wyjazdowej w Nysie skazał na 
pół roku aresztu proboszcza para­
fii Karłowice Wielkie ks. Tadeu­
sza Jodłowskiego — za łamanie de­
kretu o ochronie wolności sumie­
nia i wyznania.

Jak wykazał przewód sądowy, 
ks. Jodłowski od dłuższego czasu 
szykanował niewierzących miesz­
kańców parafii używając nawet 
ambony do rzucania pod ich adre­
sem inwektyw i obrażliwych o- 
kreśleń.

Ukoronowaniem jego postępowa­
nia stał się następujący fakt: Pro 
wadząc misję w Głębinowie ks. Jo­
dłowski wysłał w czasie nabożeń­
stwa delegację do jednego z nie­
wierzących z żądaniem stawienia 
się w kościele, groził on, iż w ra­
zie sprzeciwu, zastosuje specjalne 
środki. Po odmowie, pod dom ter­
roryzowanego obywatela udała się 
procesja, która zmusiła go do pój 
ścia do spowiedzi.



Kmwttłtnte Uporczywa codzienna praca i nauka
Plan Makariosa

Problem Cypru nie schodzi z 
porządku obrad polityków. 

Sprawa wyspy, niby wulkan go­
rący, pozostaje wciąż nie rozwią­
zana. Żadnego rozwiązania nie 
przyniósł wprowadzony niedawno 
w życie plan brytyjski, przewidu­
jący przedłużenie okupacji angiel­
skiej. Plan ten nie odpowiada 
bowiem — co najważniejsze — ani 
ulżeniom ludności cypryjskiej, ani 
też — rzecz równie ważna — za­
angażowanym w nabrzmiały spor 
o wyspę, rządom Grecji i Turcji.

W tym stanie rzeczy zwrócić war 
to uwagę na propozycję arcybi­
skupa Makariosa, bardzo silnie 
związanego z niepodległościowymi 
dążeniami Cypryjczyków pocho­
dzenia greckiego. Jego plan zmie­
rza do uzyskania niepodległości 
poprzez autonomię.

Po 7-lelniej autonomii wewnątrz 
nej (W .Brytania odpowiedzialna 
uyiaby jedynie za politykę zagra­
niczną i obronną). Cypr miałby 
otrzymać niepodległość, przy czym 
jego niezawisłość uznana powinna 
oyc na forum międzynarodowym 
i zagwarantowana przez Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych.

Jest to plan politycznie wyraź­
ny i jednoznaczny, inna jednak 
kwestia, czy w tej chwili do przy­
jęcia przez zainteresowane rządy. 
Jeśli nawet rząd grecki — co za­
powiada arcybiskup Makarios — 
zgodziłby się zrezygnować z żą­
dań utworzenia unii z Cyprem, a 
rząd turecki zaniechałby równo­
cześnie (jest to jeden z podsta-' 
wowych warunków planu) żąda­
nia podziału wyspy, to pozostaje 
jeszcze rząd brytyjski, który ma 
tę przewagę, że jest obecnie pod 
względem militarnym i administra 
cyjnym panem sytuacji na wy­
spie.

Trudno przypuszczać, że plan Ma 
kariosa stanie się czarodziejską 
różdżką i pogodzi od razu wszyst 
kie trzy rządy.

Wielka Brytania — jak dowodzi 
przeszłość' i teraźniejszość — nie 
zamierza godzić się na utratę 
ważnej dla niej bazy strategicz­
nej, a Turcja ze względów pre­
stiżowych nie chce ulec żądaniom 
Greków, którzy w rezultacie przy­
znania niepodległości Cyprowi 
>yliby faktycznymi jego gospoda­
rzami, gdyż ludność turecka — 
jak wiadomo — znajduje się w 
.aacznej mniejszości.

Problem ten może być rozpatry­
wany na zapowiadanej konferen­
cji „okrągłego stołu” z udziałem 
trzech zainteresowanych rządów. 
Niełatwo dzisiaj Już przewidzieć 
czy Brytyjczycy ulegną — a je­
śli tak, to jak dalece ----- nacisko­
wi Grecji, która w wypadku ale 
uwzględnienia jej żądania, zagro­
ziła wystąpieniem z Paktu Północ­
no-Atlantyckiego.

Sześć rezolucji 
i jedna tendencja
Obrady Komisji Politycznej Or 

ganizacji Narodów Zjedno­
czonych, w której — jak co roku — 
głównym przedmiotem dyskusji są 
sprawy rozbrojeniowe, toczą >ię 
w tym roku pod znakiem jednej 
tendencji: dążenia do zaprzestania 
prób z bombami termojądrowymi.

Dotychczas zgłoszono sześć pro­
jektów rezolucji — a jak prze­
widuje się w kuluarach — spo­
dziewać się można zgłoszenia jesz­
cze następnych. Chociaż rezolucje 
te różnią się przede wszystkim 
w propozycjach co do procedury 
osiągnięcia porozumienia w spra­
wie zaprzestania doświadczeń nu­
klearnych, a także i merytorycznie 
(rezolucja amerykańska przewidu­
je jedynie zawieszenie 
doświadczeń na okres jednego ro­
ku, a najdalej idąca rezolucja ra­
dziecka — natychmiastowe z a- 
przestanie doświadczeń w po 
łączeniu z redukcją budżetów woj 
skowych), to jednak wspólna jest 
dla wszystkich tych rezolucji ten­
dencja: wnioskodawcy domagają 
się w mniej lub bardziej ograni­
czonej formie przerwania śmierci© 
nośnych prób.

Niezależnie od tego, czy 1 jaka 
rezolucja zostanie przyjęta, bez 
względu na wynik toczącej się de­
baty, można stwierdzić, że w naj­
bardziej chyba zagmatwanym za­
gadnieniu lat powojennych, jakim 
jest kwestia rozbrojenia, rządy 
różnych państw zbliżają się do ja­
kiegoś możliwego do przyjęcia 
przez wszystkie państwa kompro­
misowego rozwiązania.

Tendencja wyrażana wielokroć 
przez uczonych, żądania głoszone 
przez całą niemal ludzkość, zaczy­
nają przekonywać także i polity­
ków. I. K-

Proces E. Kocha
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

kiem postępowania. 21 bm. na 
przykład dwukrotnie molestował 
sąd o złożenie swoich wniosków 
przed odczytaniem aktu oskarże­
nia. Właśnie przed, a nie p o.

Podobnych przykładów można 
by przytoczyć znacznie więcej...

Kiedy sąd sprawdzał personalia 
oskarżonego, dowiedzieliśmy się 
kilku szczegółów z jego życia. 
Otóż Koch liczy obecnie 62 lata. 
Wykształcenie — średnie( między 
innymi kursy handlowe). Zawód 
— urzędnik. Oskarżony jest żo 
naty. Dzieci nie posiada. Dotych- 

Ostatnieczas karany nie był.
miejsce zamieszkania, gdzie został 
ujęty przez Anglików, to Schmai- 
feld b/Kaltenkirchen (Schlesydg- 
Kolstein).

Z kolei sąd przystąpił do odczy­
tania aktu oskarżenia. W związku 
z tym, że część zarzucanych Ko­
chowi przestępstw została objęta 
amnestią z kwietnia 1956 roku, 
oskarża go się obecnie o to, że

Zwykło się mówić, że mło­
dzież, to przyszłość narodu. Ju 
tro narodu kształtuje jego dzi­
siejsze młode pokolenie. Za lat 
kilkanaście, młode pokolenie, 
gdy dojdzie do wieku dojrzałe­
go, spożywać będzie jako na­
ród owoce, jakie zrodzą się z 
kwiatu jego dzisiejszej młodo­
ści. Każde jutro wychodzi z 
dnia dzisiejszego i dzisiaj przez 
pracę i walkę kształtujemy je­
go oblicze. Każde młode poko-

Jesteście awangardą
""ażde młode pokolenie mia­

ło swoje określone zadania, na­
czelne cele do których dążyło. 
Te cele i zadania wynikały z 
rozwoju historycznego, stano­
wiły perspektywę jutra naro­
du. I każde młode pokolenie 
miało swoją awangardę, która 
szturmowała historię, sztur­
mowała przyszłość narodu i 
przyszłość świata. Awangardę 
tę stanowiły, stanowią i za­
wsze stanowić będą postępowe, 
światłe, ofiarne i rewolucyjne 
na miarę każdego okresu hi­
storycznego umysły młodego 
pokolenia. W każdym młodym 
pokoleniu, podobnie jak w ca­
łym narodzie, działają siły po­
stępu i siły wstecznicka. Lecz 
tylko te pierwsze reprezentują 
młodość, gdyż reprezentują ro­
zwój społeczny. Tylko ta po­
stępowa awangarda uruchamia 
tkwiącą w każdym młodym po 
koleniu dynamiczną siłę twór­
czą, która jest motorem tego 
rozwoju.

Zadania, jakie postawiła hi­
storia przed młodymi pokole­
niami w przeszłości zostały już

Socjalizm naszym celem
W przeszłości historia toczy­

ła się wolno. Epoka niewolnic­
twa trwała tysiąclecia, feuda- 
lizm też panował ponad tysiąc 
lat, a okres przejścia od feuda- 
lizmu do kapitalizmu rozciąg­
nął się na kilkaset lat. Teraz 
tempo rozwoju ludzkości nara­
sta jak lawina. W ciągu czter­
dziestu lat socjalizm opanował 
trzecią część świata. Czołowe 
państwo świata socjalistyczne- 
go Związek Radziecki w
szybkim tempie dogania naj­
bardziej rozwinięte kraje ka­
pitalistyczne, a w wielu dzie­
dzinach nauki i techniki już 
pozostawił je w tyle. Najwię­
kszy kraj świata, bo licząca 
850 milionów ludności Chińska 
Republika Ludowa dokonuje 
tak wielkich skoków rozwojo­
wych, jakich nigdy dctąd nie 
znała historia żadnego kraju. 
Dawniej, w dziedzinie techni­
ki, tysiąclecia i stulecia dzieliły 
od siebie przełomowe wyna­
lazki, a dziś w ciągu sześćdzie­
sięciu lat technika przebyła 
drogę od pierwszego samocho­
du, poprzez radio i samolot do 
energii atomowej, rakiet i 
sztucznych satelitów okrążają­
cych nasz glob ziemski. W obli 
czu odkryć nauki pryskają mi­
ty o nadprzyrodzonym charak­
terze zjawisk zachodzących w 
świecie, w przyrodzie i społe­
czeństwie. Człowiek przestaje 
się korzyć przed bóstwami, u- 
mysł ludzki wyzwala się z prze 
sądów, z pęt, które przez tysiąc 
lecia krępowały jego swobodny 
rozwój. Bryła świata opartego 
na przesądach i na prywatnej 
własności narzędzi i środków 
produkcji wyważana jest ze sta 
rych posad. Ludzkość wchodzi 
w epokę socjalizmu.

pełniąc funkcję między innymi 
nadprezydenta prowincji Prusy 
Wscbodnite (do której dołączono 
później tak zwany okręg ciecha­
nowski), łamał elementarne — 
prawne i moralne — zasady współ­
życia ludzkiego i przekraczając 
przyznane okupantowi (na mocy 
prawa międzynarodowego) upraw­
nienia, także z własnej inicjatywy 
popełnił zbrodnie — wojenne prze­
ciw ludzkości i pokojowi.

Stąd akt oskarżenia stwierdzą, 
ze Koch odpowiedzialny jest za 
masowe i pojedyncze zabójstwa 
lub eksterminacje* osób uważa­
nych •— przez reżim hitlerowski — 
za przeszkodę w ugruntowaniu fa­
szyzmu.

Oskarżonego czyni się także od­
powiedzialnym za znęcanie się i 
prześladowanie (uszkodzenia cia­
ła. często ze skutkiem śmiertel­
nym, osadzanie w obozach kon­
centracyjnych. wysiedlanie itp.) ze 
względów politycznych i rasowych 
— ludności cywilnej i jeńców.

Michał ŁUCZAK

naczelnym zadaniem młodego pokolenia

Przemówienie Wł. Gomułki
na ogólnopolskim spotkaniu ZMS

lenie, w każdym okresie histo­
rycznym, w którym żyło i któ­
rego rozwój kształtowało, sta­
wiało przed sobą określone za­
dania, określone cele i dążyło 
do ich realizacji.

rozwiązane. Mamy wolną i nie 
podległą Polskę, obalone zosta­
ło panowanie kapitalistów i ob 
szarników, władza przeszła w 
ręce ludu pracującego. Jakie 
zadania stawia historia obec­
nie przed młodym pokoleniem 
Polski Ludowej, przed tym po­
koleniem, którego awangardę
stanowicie Wy Związek
Młodzieży Socjalistycznej i 
działający równolegle z Wa­
szym Związkiem — Związek 
Młodzieży Wiejskiej?

Zadania młodego pokolenia 
Polski Ludowej mierzyć nale­
ży historyczną epoką, w której 
żyjemy. Jest to epoka zmaga­
nia się dwóch systemów spo­
łecznych — młodego, dynamicz 
nego systemu socjalistycznego 
z odchodzącym w przeszłość sy 
Sternem kapitalistycznym.

Rozwój historyczny ludzko­
ści odbywał się zawsze skoka­
mi, ale nigdy jeszcze historia 
nie znała tak gwałtownych sko 
ków, tak burzliwych przemian, 
jak to ma miejsce w ostatnich 
kilku dziesiątkach lat.

Ta doniosła chwila dziejowa 
określa zadania również dla 
naszego narodu, dla dzisiejsze­
go młodego pokolenia Polski 
Ludowej. Ich główny sens spro 
wadza się do tego, aby rozwój 
naszego kraju nadążał za ogól­
nym rozwojem świata, abyśmy 
nie pozostawali w tyle w gi­
gantycznym wyścigu narodów, 
jakiego jesteśmy świadkami i 
uczestnikami. Naczelne zada­
nie, jakie nam dyktuje obecna 
chwila dziejowa, to pełna li­
kwidacja tego zacofania, w ja­
kim znajdowała się Polska 
przedwojenna i podniesienie 
jej do poziomu przodujących 
krajów świata. Mamy ku temu 
warunki. Stworzyło je pokole­
nie, które obaliło ustrój kapi­
talistyczny i wprowadziło Pol­
skę na drogę budownictwa so­
cjalizmu. Zbudowanie socjali­
zmu w naszym kraju, ukształ­
towanie stosunków między 
ludźmi w duchu socjalistycz­
nym — to zew, to hasło, które 
powinno przewodzić pracy i 
walce młodego pokolenia na­
szego narodu.

W pracy i walce o osiągnię­
cie tego celu trzeba niemniej 
ofiarności, wysiłków i boha­
terstwa niż wykazywały je 
poprzednie pokolenia, walczą­
ce o inne cele.

Dzisiejsze młode pokolenie 
ma większe, i co ważniejsze, 
wdzięczniejsze pole do popisu 
i bohaterstwa, niż miały je po 
przednie pokolenia. Heroizm 
pracy nic ustępuje heroizmo­
wi walki.

Polska od lat czternastu kroczy 
drogą budownictwa socjalizmu. 
Młodzi ludzie nie zawsze umieją 
doceniać wyniki czternastoletnie­
go trudu narodu. Brakuje im czę­
sto właściwej skali porównaw­
czej. Zycie ojców znają z opo­
wiadań tylko — a Polskę kapita­
listyczną — z podręczników histo­
rii. Dlatego trudno im nieraz do­
cenić rozmiary tego, co już do­
konaliśmy. Nie pamiętają ani cza 
ców, gdy bezrobocie i głód gnały 
na obczyznę setki tysięcy Pola­
ków, gdy obcy kapitał rządził na­
szym krajem. Nie pamiętają oni 
tych czasów, kiedy Polska była 
nic nie znaczącym pionkiem w roz 
grywkach wielkich potęg imperia 
Hstycznych.

Biedny był ten nasz kraj. Po­
miatali nim obcy, dławiły go /ro­
dzime warstwy rządzące. Nie wszy 
scy młodzi zdają sobie dziś spra­
wę. jaki byłby ich los w tym kra 
ju, ilu z nich mogłoby się uczyć, 
a ilu bezskutecznie wystawiałoby 
na sprzedaż swe ręce.

Władca • ludowa, socjalizm 
oszczędził dzisiejszemu młode 
mu pokoleniu tych gorzkich do 
świadczeń, które były udzia­
łem naszego pokolenia.

Młode pokolenie Polski Lu­
dowej nie zna już zmory i u-

dręki starego ustroju. Wiele 
podstawowych praw człowie­
ka, jak nauka i praca, któie 
były przedmiotem walk i ma­
rzeń całych pokoleń — trak­
towane dziś są, jak rzecz, sa­
ma przez się zrozumiała. Trze 
ba cenić dorobek czternasto- 
lecia, osiągnięty wielkim tru­
dem mas pracujących, trzeba 
wysoko cenić socjalizm, który 
wydźwignął Polskę z upadku 
i zacofania.

Rozwinęliśmy nasz kraj. Po­
sunęliśmy daleko jego uprze­
mysłowienie. Zwiększyliśmy 
pięciokrotnie produkcję prze­
mysłową. Zapewniliśmy wszy­
stkim ludziom chleb i pracę. 
Staliśmy się krajem suweren­
nym, mającym potężnych i 
szczerych przyjaciół w jednej 
trzeciej części świata, w któ­
rej włada socjalizm. Z naszym 
krajem liczą się dziś w świe­
cie.

W ubiegłych 14 latach zro­
biliśmy wielki skok naprzód, 
zmniejszyliśmy dystanse i róż­
nice dzielące nas od przodują­
cych pod względem rozwoju 
gospodarczego krajów świata, 
wyprzedziliśmy ich tempo roz 
woju. Z naszych osiągnięć do­
tychczasowych możemy być 
dumni. Ale zarazem musimy 
być świadomi tych zadań, któ­
re nakładają na nas potrzeby 
narodu i potrzeby chwili dzie­
jowej, w której żyjemy.

Zakres tych zadań na naj­
bliższe lata nakreśliło przed- 
zjazdowe XII plenum Komite­
tu Centralnego naszej partii. 
Uchwalone przez to plenum 
wytyczne rozwoju Polski Lu­
dowej na okres lat 1959—1965 
zawierają skondensowany pro 
gram dalszego budownictwa 
socjalizmu w naszym kraju. 
U podstaw tego programu le­
ży zadanie rozwoju bazy eko­
nomicznej socjalizmu. Baza ta, 
a szczególnie dalsza rozbudo­
wa przemysłu socjalistyczne­
go decyduje o sile państwa, o 
zamożności narodu, o przyszło 
ści dorastającego młodego po­
kolenia, o rozwoju socjalistycz 
nych stosunków między ludź­
mi. Baza ekonomiczna obozu 
socjalistycznego decyduje o wy 
niku współzawodnictwa socja­
lizmu z kapitalizmem i stano­
wi najtrwalszą oporę sił poko- 
ju..Wskazaliśmy też na plenum 
i mówią o tym przędz jazd owe 
dokumenty opracowane przez 
to plenum, co jest konieczne, 
co należy robić, aby rozwijać 
socjalistyczną bazę ekonomicz-
ną naszego kraju.

Po trzykroć 
uczyć się

Jakie szczególne zadania 
stoją w tym zakresie przed 
młodym pokoleniem? W jaki 
sposób może się ono najlepiej 
przyczynić do rozbudowy tej 
bazy, do dźwignięcia Polski na 
wyżyny rozwoju, do ukształto 
wania na tym poziomie przy­
szłości narodu?

Odpowiedź na to pytanie 
można zamknąć w jednym zda 
niu — młode pokolenie, chcąc 
sprostać zadaniom, jakie na­
kłada na nie dzisiejsza epoka 
i wynikające z niej potrzeby 
narodu, musi przede wszyst­
kim uporczywie i codziennie 
pracować nad sobą, musi stale 
podnosić swoje zawodowe kwa 
li fikać je, musi się uczyć, uczyć 
i jeszcze raz uczyć. Musi pod­
nosić swe kwalifikacje za­
wodowe pracująca część mło­
dzieży, musi ona jednocześnie 
podnosić poziom swej wiedzy 
ogólnej.

Socjalizm — dając człowie­
kowi, jak ża^den dotychczas u- 
strój ogromne perspektywy — 
stawia mu też wysokie wyma­
gania. Żąda, by człowiek był 
wykształcony i światły. Socja­
lizm wprzęga naukę w służbę 
społeczną, wnosi ją w życie i 
pracę codzienną człowieka. I 
dlatego właśnie człowiek socja 
lizmu musi sobie nieustannie 
przyswajać zdobycze nauki, 
nadążać za jej rozwojem, 
umieć się nią posługiwać.

Socjalizm zakłada zespolenie 
w jedno stałej troski o po­

lepszenie kwalifikacji zawo-
dowych, 
nauki z 
waniem 
nej.

pędu do wiedzy i 
szacunkiem i zamiło- 
do pracy produkcyj-

Wysoki poziom kwalifikacji, 
wiedzy i nauki to niezbędne 
warunki rozwoju gospodar­
czego i społecznego. Młode 
pokolenie Polski Ludowej po­
winno dołożyć wszystkich 
swoich sił, by poziom taki 
zdobywać. Przodować w tym 
powinna jego awangarda — 
młodzież zorganizowana w 
Waszym Związku i Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Tylko 
wówczas awangarda ta może 
najszerzej i najgłębiej promie­
niować na całe młode pokole-

PZPR a organizacje młodzieżowe
Partia oczekuje, że w sze­

regach ZMS wyrastać będą 
ideowi, świadomi wykwalifi­
kowani robotnicy, dobrzy go­
spodarze swoich fabryk, swe­
go kraju.

Partia oczekuje, że w sze­
regach ZMS sposobić się będą 
do przyszłej pracy w fabry­
kach i na wsi uczniowie i 
studenci, że organizacja wpa­
jać w nich będzie szacunek dla 
ciężkiego trudu, klasy robot­
niczej, że uświadomi im ich 
zadania w socjalistycznym bu- 
aownictwie.

Wierzymy, że na Zjazd Par­
tii ZMS przyniesie swój czyn 
produkcyjny — sumienną pra­
cę, inicjatywy produkcyjne i 
społeczne. Dobrze się stało, 
że mówiliście dziś o tym. 
Niech młodzież zabierze się 
do porządków w swoim mie­
ście, w swojej fabryce, do bu­
dowy szkół. Brygady młodzie­
żowe i współzawodnictwo pra­
cy powinno rozszerzać swój 
zasięg, obejmować coraz to 
liczniejsze rzesze młodzieży.

Plan rozwoju Polski jest 
szerokim i poważnym zamie­
rzeniem. Dla jego realizacji 
konieczne jest zwiększenie wy 
dajności pracy, wykorzysta­
nie wszystkich — i ludzkich 
i produkcyjnych mocy. Jest w 
ZMS ponad 60 proc, młodzieży 
robotniczej. Partia wierzy, iż 
będzie ona w realizacji tego 
wielkiego planu przodować.

Młodzież szkolna i studencka 
powinna przede wszystkim co­
raz lepiej uczyć się, przygoto­
wywać do pracy. Powinna też 
pomagać swym kolegom ro­
botnikom w podnoszeniu wie­
dzy .uczestniczyć w pracy uni­
wersytetów robotniczych i 
służbie oświatowej.

Partia oczekuje, że ZMS po­
może w pracy nad upowszech­
nieniem oświaty wśród mło­
dzieży, nad podnoszeniem jej 
poziomu kulturalnego.

Ną froncie wychowawczym 
ZMS jest zorganizowaną siłą, dzia­
łającą pod kierownictwem partii. 
Ale front oddziaływania na mło­
dzież jest znacznie szerszy, skła­
da się nań szkoła, warsztat pracy, 
instytucje kulturalne 1 stowarzy­
szenia sportowe. Partia będzie wy­
magać, aby z większą troską i 
zainteresowaniem odnosiły się one 
do spraw wychowania młodzieży, 
aby większej niż dotąd pomocy 
udzielały Związkowi Młodzieży 
Socjalistycznej, Związkowi Mło­
dzieży Wiejskiej, Związkowi Har­
cerstwa Polskiego. Dopiero zespo­
lenie wysiłków na wszystkich fron 
tach przyniesie oczekiwane rezul­
taty.

Partia 
Związku 
stycznej. 
ZMS, iż 

jest kierownikiem 
Młodzieży Socjali- 

Oznacza to dla 
w swoim działaniu

kieruje się oh ideologią par­
tii, realizuje jej program, jej 
linię. Siły ZMS, jego prawi­
dłowy rozwój uzależnione «ą 
od jego jwię^i z partią. O tej 
prawdzie ‘pamiętać muszą 
zawsze wszyscy członkowie 
ZMS. O tym pamiętać musi 
również cały aktyw partii, 
wszystkie jej instancje i or­
ganizacje. Partia nasza wie­
le oczekuje od ZMS. stawia 
przed nim trudne zadania. 
Aby Związek nie zawiódł tych 
nadziei, aby sprostał tym 
zadaniom, partia będzie in­
teresować się jego pracą. Bę­
dzie wymagać ale i pomagać, 
krytykować błędy ale i pod­
trzymywać każdą cenną i 
słuszną inicjatywę młodzieży 
Krótkowzroczny jest ten dzia-

nie, może je najłatwiej mw 
bilizować do walki o wszyst­
kie cele socjalizmu.

Zadaniem Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej i Związku 
Młodzieży Wiejskiej jest rów­
nocześnie wychowywać swych 
członków i całą młodzież 
miast i wsi w duchu socja­
lizmu, w duchu kształtują­
cym socjalistyczną świado­
mość, socjalistyczne stosunki 
między ludźmi. Socjalistyczna 
świadomość, kiedy ogarnia 
szerokie masy, staje się potęż­
ną siłą materialną, dynamicz­
nym motorem rozwoju wszyst­
kich dziedzin życia. Wycho­
wując w duchu socjalizmu po­
winniśmy walczyć o to, aby 
młodzież kochała i najwyżej 
ceniła pracę, aby uczyła się 
dla przyszłej pracy produk­
cyjnej, aby przysparzanie dóbr 
społecznych uważała za kry­
terium swej osobistej warto­
ści.

łącz partyjny, który nie sku­
pia wokół siebie młodego ak­
tywu, który nie myśli o dniu 
jutrzejszym partii.

Fraca w organizacjach mło­
dzieżowych jest przecież głów­
ną, najszerszą drogą ideowych 
młodych ludzi do partii.

Służcie ofiarnie
narodowi

Z rąk partii Wasz Związek 
otrzymuje dziś sztandar.

Wypisane są na nim słowa: 
„Jesteśmy młodą gwardią pro­
letariackich mas". Jesteście 
robotniczą organizacją. To 
określa i Waszą rolę, i Waszą 
wielką odpowiedzialność. Je­
steście spadkobiercami rewo­
lucyjnych tradycji polskiej 
klasy robotniczej i jej mło­
dzieży.

Być kontynuatorem KZM, 
to znaczyZWM i ZMP

przewodzić młodemu pokole­
niu, prowadzić je do walki o 
socjalizm o dalszy rozkwit 
ojczyzny.

Niech Związek Wasz będzie 
w tej pracy i walce wiernym 
współtowarzyszem partii.

Pod tym sztandarem służcie! 
ofiarnie i wiernie sprawie kla­
sy robotniczej, sprawie naro­
du, sprawie socjalizmu.

Powstanie w Boliwii
NOWy JORK (PAP)

Według ostatnich doniesień M 
stolicy Boliwii La Paz, przywód­
cy opozycyjnej partii falangistow 
skiej wzniecili powstanie mając* 
na celu obalenie obecnego rzą­
du boliwijskiego.

Rząd ogłosił stan wyjątkowy. V-
lice Faz obsadziło wojsko-

Stan wyjątkowy
w Syjamie
(PAP)
Według doniesień napływających 

z Bangkoku, rewolucyjna grupa 
wojskowa pod dowództwem mar­
szałka Sarit Thanarata, która do­
konała w kraju zamachu stanu ! 
proklamowała stan wyjątkowy, o- 
głosiła 21 bm. komunikat zapo­
wiadający rewizję konstytucji sy­
jamskiej.

Parlament Syjamu podał się do 
dymisji. Wojsko i policja otrzyma­
ły rozkaz bezwzględnego tłumienia 
wszelkich prób zakłócania spoko­
ju.

SZMERY
ŚWIATA

JAK GWINEJCZYCY 
WYOBRAŻAJĄ SOBIE 

WOLNOŚĆ
(API)
Nazajutrz po ogłoszeniu ni*' 

podległości Gwinei, mieszkań­
cy tego kraju masowo odma­
wiali płacenia za przejazd k<>" 
leją, twierdząc, że wolność P0' 
lega przede wszystkim na nie­
płaceniu żadnych świadczeń. 
Premier Gwinei — Sekou Tou- 
re, sprostował to błędne, acz­
kolwiek bardzo miłe wyobra­
żenie o wolności, oznajmiają0 
narodowi, że w ciągu przyszi®' 
go roku będzie musiał dobrze 
,,zacisnąć pasa’’ 1 przygotować 
się na poważny wysiłek finan­
sowy. Tym bardziej, że — ja* 
powiedział premier ds GauMe 
— Francja „wzięła z Gwin*9 
rozwód bez zobowiązania o P*9 
ceniu alimentów” i przynaj' 
mniej w najbliższej przyszłość! 
nie zamierza udzielić jej pomo­
cy gospodarczej.



iHodsza siostra Temidy na cenzurowanym (H
Jak to na kolegium ładnie

mdk się złożyło — cświad- 
— / ^za reporterowi prze- 
urdniozący kompletu — że roz 
Mcznienw dziś z połgodzin- 

opóźnieniem. Na pierw­
si ogisń pójdą nieciekawe 
sarawy. Później nastąpi prze- 

Proszę wpaść około 

ronina 11. Kolegium orze- 
DRN Stare Mia- 

rto rcopatruje sprawę wyzna- 
" na w terminarzu na godz. 
930 'Przed stołem, aa którym 
Osiada trzyosobowy komplet 
orzekają i funkcjonariusz 

__ występujący w roli 
osikarżycieła, staje szczupła, o 
nen^wych ruchach, kobieta.

. obywatelka obwiniona 
iest o to — mówi przewodni- 
’r;;y __ że przetrzymywała w 
swoim mieszkaniu, bez meldo 
wania, Leona W. Czy obwi­
niona przyznaje się do winy?

— Nie! On u mnie nie mie­
szkał. Czasami tylko przycho­
dził, ot tak z wizytą.

-— Milicja stwierdziła, 
mieszkał. Proszę się więc przy 
znać, to nam wyjaśni sprawę*

że

— Milicjant poszedł do 
przedsiębiorstwa, w którym 
pracował Leon W-., zażądał do­
wodu i spisał protokół. Taki 
był wynik fałszywego donosu 
mojej sąsiadki...

Po nanadizie. 
sza wyrok 
Trudno orzec 
zawiadomaenie 
parte żadnym ]

i kolegium ogła- 
uniiewi nimia j ący.
inaczej, sikoro 

nie zostało po- 
konkiretnym do-

Na polach 
grunwaldzkich 
W całym kraju rozpoczęła się 

już sprzedaż „cegiełek”, z któ­
rych dochód przeznaczony jest 
na zasilenie „Funduszu Grun­
waldzkiego”. Do chwili obec­
nej zebrano na ten cel 4,5 min. 
zł. Uzyskane z ofiarności całe 
go społeczeństwa sumy użyte 
zostaną na budowę pomnika na 
miejscu pamiętnej bitwy na po 
lach grunwaldzkich, zagospoda 
rowanie otoczenia, rekonstruk­
cję pałacu biskupa Ferbera na 
wzgórzu fromborskim dla Mu­
zeum Mikołaja Kopernika we 
Fromborku oraz budowę szkół 
zarówno na Warmii i Mazu­
rach, jak i w innych wojewódz 
twach kraju.

Konkurs na pomnik grun­
waldzki zostanie wkrótce roz­
pisany, natomiast zostały już 
zakończone wstępne prace w 
miejscu, na którym zostanie 
on wzniesiony. Obecnie w pra­
cowni Wojewódzkiego Zarządu 
Architektoniczno-Budowlanego 
w Olsztynie, posiadającej już 
założenia planu przestrzennego, 
zespół architektów i urbani­
stów opracowuje plany zago­
spodarowania pól grunwaldz­
kich.

Dobiegają również końca pra 
ce pomiarowe terenu, prowa­
dzone pod kierownictwem Woj­
skowego instytutu Geograficz­
nego. Zebrane przez ten Insty­
tut materiały posłużą prof. Ga­
lonowi z Uniwersytetu im. M. 
Kopernika w Toruniu do opra­
cowania mapy plastycznej te­
renów bitewnych. Mapa ta bę­
dzie dokładnym obrazem kon­
figuracji pól grunwaldzkich, 
dróg, rozmieszczenia wsi itp.

Plany zabudowy terenów 
grunwaldzkich przewidują bu­
dowę nad brzegami jeziora, 
znajdującego się w odległości 
kilku zaledwie kilometrów od 
Grunwaldu, wielkiej bazy spor 
towo-turystycznej. (ZAP)

wodem. A Leona W. rzeczy­
wiście legitymowano tylko w 
zakiadziie pracy...

Godiz. 12. Bez wywołania 
wchodzi świadek do sprawy 
wyznaczonej na godiz. 10? Chce 
być przesłuchany.

— Proszę jeszcze poczekać 
— mówi przewodniczący.

Świadek wychodzi.
— Cholera! — wybucha na 

korytarzu — Tyle czasu cze­
kać!

Sypie się grad nieparłamen- 
tairnych zwrotów (mówiąc ję-
zykiem prawników: 
wszechnic uznanych 
żywe).

— Sprawa Adama

słów po­
za obel-

S.! — wy
wołuje protokólantka.

Bezskutecznie. Pana Adama 
nie ma. Jest tylko świadek — 
konduktorka MPK.

— Przeczytam artykuł 140
KK wyjaśnia przewodni-
czący — aby pouczyć świadka 
o fałszywych zeznaniach...**

— Co świadek może powie­
dzieć o zdarzeniu z dnia 15 
kwietnia?

— Nic odpowiada ze

„Kalosze szczęścia"
Seria premierowych pokazów 

polskich filmów trwa. Niemal co 
tydzień publiczność warszawska 
nia możność, jako pierwsza w kra 
Ju> obejrzenia nowego, fabularne­
go obrazu, produkcji krajowej. 20 
m' w stołecznym kinie „Moskwa” 

odbyła się premiera filmowej ko- 
wedii fantastycznej pt. „Kalosze 
szczęścia”, zrealizowanej przez re 
zysera — Antoniego Bohdziewicza. 
* '^zwykle ciekawy jest zestaw na 
wisk twórców tego oryginalnego, 

zabawnego filmu o kaloszach — 
tore umożliwiają swobodne po­

ruszanie się w czasie i przestrze-

Znajdują się wśród nich: An- 
rzoj Szczepkowski, jako współ- 

^ńor scenariusza, Stanisław Wohl 
“■ Jako operator filmu, Sławomir 

rożek, jako autor dialogów, Ste-
Kisielewski, jako kompozytor 

bzjki filmu i wreszcie znako- 
Iły Tadeusz Fijewski, jako od- 

Worca głównej, męskiej roli.
(PAP)

18 000 nauczycieli
Górnym Śląsku

Y szkołach wszystkich typów 
^atowickiego Okręgu Szkolnego 

n:Ono w nowym roku szkol- 
D 17-941 nauczycieli. Poziom
CZv^otowania zawodowego nau- 
cor na Gómym Śląsku jest 
siarf2 Jepszy' 4.728 pedagogów po- 
sze a °owiem wykształcenie wyż- 
ńie’ ti 13164 ~ wykształcenie śred- 
czvni i n'ekwalifikowanych nau 
koło i się do 49. O-
j0 g °-°00 nauczycieli przekroczy- 
z tei r1 Pracy w szkolnictwie, a 
lat hczt>y 4-000 pracuje ponad 25 

rzy°'V° Przyjęci nauczyciele, któ- 
rok 3 rozpoczęli pierwszy 
li Pracy zawodowej, zosta-

do niej przygoto- 
gram ^^a^Pych kursach. Pro

XvszvcfvUrS^w obełmował przede 
ukońC2v^ historię Śląska. Kursy 
cieli 1’000 młodych nauczy- 

(ZAP)

Stoickim spokojem konduktor­
ka.

Dopiero po odczytaniu za­
wiadomienia, kobiecie przypo­
mina się chuligański incydent. 
Opowiada o nim. Kolegium od­
racza jednak sprawę, ponie­
waż na doręczeniu wezwania 
brak podpisu obwinionego...

Przed przystąpieniem do roz 
poznawania spraw o handlo­
wanie bez uprawnień przewód 
niezący zwraca się do funkcjo 
nariuśza MO:

— Zwalniamy pana na go­
dzinkę. Teraz oskarżać będzie 
ktoś z komisji do walki ze 
spekulacją.

Milicjant opuszcza salę roz­
praw. Po chwili wchodzi jego 
następca. Usłyszawszy w czym 
rzecz, krzywi się, jakby łyk­
nął octu.

— Nie — oświadcza w koń­
cu — na to się nie piszę. 
Chcę bez obawy wracać wie­
czorem do domu.

Ładna historia! Nie ma 
oskarżyciela. Protokólantka 
wybiega na ulicę, ale milli- 
cjant wsiąkł jak kamfora.

Reporter, któremu nie uś­
miecha się godzinna przerwa, 
postanawia... wszcząć „pościg" 
za oskarżycielem. Aprobata 
kolegium. Reporter przebiega 
jedną ulicę, dirugą. Niecodzden 
ność sytuacji trochę negatyw­
nie wpływa na sprawne pro­
wadzenie poszukiwań. Jed­
nakże szczęście dopisuje. Tuż 
przed gmachem KM MO 
oskarżyciel publiczny zostaje 
„ujęty’*. Nagrodą dla repor­
tera jest miły uśmiech, jedy­
nej w komplecie orzekającym, 
przedstawicielki płci pięknej...

Posiedzenie kolegium wzno­
wione. Młoda kobieta plącząc 
wyjaśnia, że PIH na kilka dni 
zabrał jej dokumenty i nie 
zostawił żadnego zaświadcze­
nia. No i jak nastąpiła mili­
cyjna kontrola nie było się 
czym okazać...

Zawiadomienie lakonicznie 
stwierdza: „handlowała bez 
uprawnień”. Świadków nie 
ma. Czert wie jak było w rze­
czywistości.

Kolegium wydąje Salomo­
nową. w najlepszym tego sło­
wa znaczeniu, decyzję: odro­
czyć rozprawę, wezwać na 
następną świadków, m. in. z 
PIH-u.

Zawiadomienie spisane na 
pod.sta.wie tejże karty 
głosi natomiast, że handlowała 
bez uprawnień... 4 kwietnia.

— Coś tu nie gra — myśli 
reporter. — A w ogóle to pal 
sześć taikie oaiwiadiomienia- 
łamigłówki.

Oczywiście sprawa zostaje 
odroczona. Trzeba sprawdzać 
szereg okoliczności. Czemu nie 
zrobił tego oskarżyciel?

Młody mężczyzna obwiniony 
o załatwianie potrzeb fizjolo­
gicznym w bramie i zniewagę 
słowną dozorcy patrzy wil­
kiem.. Na pytanie ledwo raczy 
odpowiedzieć. Ogłoszenie wy­
roku (kara 300 zi grzywny) 
diziiafe na niego jak elektro­
wstrząs.

— Płacić nie będę! Możecie 
mnie z miejsca zamknąć! — 
krzyczy i szybko... wychodzi, 
trzaskając potężnie drzwiami. 
Będzie miał za to sprawę.

— Urszula W.! Urszula W.! 
— nadweręża struny głosowe 
protokólantka.

Nie ma takiej. Kolegium 
rozpatrzy jednak sprawę za­
ocznie, bo obwiniona podpisa- , 
ła doręczenie wezwania. Po 
kilkunastu minutach zapada 
wyrok. Urszula W. będąc w 
etanie nietrzeźwym załatwiała 
potrzebę fizjologiczną w bra­
mie, a następnie zakłócała spo 
kój publiczny i za to zostaje 
skazana na zapłatę 300 zł 
grzywny.

Formalności stało się zadość. 
Wątpliwe, aby ta córa Koryn­
tu zapłaciła choć złotówkę. 
Komornik nic tu nie poradzi. 
Można by wprawdzie wystąpić 
do sądu z wnioskiem o za­
mianę grzywny na areszt ale 
w praktyce stosuje się to nie­
zmiernie rzadko. Dlaczego??....»

Reporter trafił na jeden z 
najlepszych kompletów orze­
kających. WiSfcystkie sprawy 
byiy wnikliwie wentylowane, 
a postanowienia i decyzje nie 
budziły żadnych zastrzeżeń 
niżej podpisanego.

A jednak negatywów było 
sporo. Mniejsza już nawet o 
niezręcznie wypowiedzi prze- 
wodnicząicego (nieszczęsne: 
„proszę się przyznać — to wy­
jaśni nam sprawę”) kolizję z 
terminarzem rozpraw czy wre 
szoie gafę polegającą na 
„utracie” oskarżyciela — choć 
wszystko to nie podnosi au­
torytetu kolegium. Negatywy, 
o które przede wszystkim cho­
dzi reporterowi, zostałyby za­
pewne ujawnione na każdym 
posiedzeniu każdego kompletu 
orzekającego.

Nic więc dziwnego, że i w 
tym wypadku posiedzenie sta­
nowiło coś w rodzaju sioczewki . 
skupiającej wady postępowa­
nia karno-admiinistracyj'nego 
(np. niedbałe sporządzanie za­
wiadomień!) ale o tych wa­
dach i ich źródłach już w na- j 
stępnym artykule.

Michał ŁUCZAK

a potem radzieckiego.

Zaimponował 
wszystkim

Wtorkowy występ Zespo­
łu Pieśni i Tańca Armii Ra 
dzieckiej im. Aleksandrowa 
stal się wielkim wydarze­
niem kulturalnym Pozna­
nia. Hala nr. IG z trudem 
pomieściła wszystkich chęt 
nych usłyszenia i obejrze­
nia tego fenomenalnego 
zespołu. Wizyta artystów 
reprezentujących bratnią 
Armię Radziecką była pięk 
ną oprawą artystyczną uro­
czystości związanych z ob­
chodami 15-lecia Wojska 
Polskiego.

Występy rozpoczęli goście 
pięknym gestem — odśpie­
waniem hymnu polskiego,

Wszystkie numery wokalne 
i taneczne spotkały się z en

tuzjastycznym przyjęciem ponad 3-tysięcznej widowni 
W programie znalazły się też pieśni i tańce polskie.

Nasze zdjęcia przedstawiają fragmenty występów ba­
letu, który zaimponował wszystkim najwyższym pozio­
mem artystycznym i pięknem folkloru.

Artyści radzieccy bisowali często i chętnie, ale gdyby 
chcieli zawsze spełniać życzenia publiczności, koncert 
zakończyłby się chyba o północy... (mf).

Fot. (2): K. Przychodzki

Przygotowania do budowy
hydroelektrowni

W wielkim systemie ener­
getycznym, który już w nie­
dalekiej przyszłości powstanie 
w oparciu o niewykorzystane 
dotychczas bogactwa „białego 
węgla" Wisły — czołowe miej­
sce zajmie siłownia we Wło­
cławku.

Prace przy budowie progu 
wodnego i hydroelektrowni 
we Włocławku mają ruszyć w 
przyszłym roku. Obecnie po- 
wstaje tutaj kierownictwo ro­
bót. Do końca br. przewiduje 
się powołanie specjalnego 
zjednoczenia, które w szczy­
towej fazie robót zatrudniać 
będzie ok. 3 tys. robotników, 
inżynierów i specjalistów bu- 
budowlanych. Dla Włocławka, 
w którym odczuwa się jeszcze 
pewien nadmiar rąk do pracy, 
jest to zagadnienie pierwszo­
rzędnej wagi.

Prace poprzedzające właści­
wą budowę ruszą wiosną 1959

r. Całość ogromnej inwestycji, 
której koszt wyniesie ok. 1,5 
mld. zł, zostanie zrealizowana 
pod koniec 1965 r. Oprócz pro­
gu wodnego, który ureguluje 
bieg Wisły w tym rejonie, 
powstanie tutaj wielka hydro­
elektrownia. Jej średnia rocz­
na produkcja ma wynosić 
640 min. kwh. Będzie to więc 
jedna z najbardziej wydajnych 
elektrowni w Polsce.

Sytuacja na polach

Kolej.na „.petentka’*, obwi­
niona o takie samo wykrocze­
nie pokazuje kartę rejestra­
cyjną wyciągniętą 15 kwie­
tnia br.

•) przytoczone dosłownie.
*•) pedant, powiedziałby: „Prze­

czytam art. 140 KK, aby pouczyć 
świadka o konsekwencjach skła­
dania fałszywych zeznań”.

omunikaty meteorologicz- 
ne są wysoce niepokące. 

Spadek temperatury, burze 
śnieżne, przymrozki prawie w 
całej Europie nie wyłączając 
i naszego kraju. Dziś rano no­
towaliśmy w Poznaniu zaled­
wie 3 stopnie powyżej zera. 
Czarne, kłębiące się chmury 
nie wróżą nic dobrego. Lada 
dzień można się spodziewać 
niepożądanych w tym okresie 
dla nas psikusów przyrody.

Tymczasem sytuacja na po­
lach Wielkopolski i woje­
wództw zachodnich budzić 
musi troskę każdego obywate­
la, interesującego się gospo­
darczym rozwojem rolnictwa. 
Buraki i w pewnej części 
ziemniaki są zagrożone. Zwłasz 
cza w gospodarstwach więk­
szych, zarówno uspołecznio­
nych jak prywatnych. Z ob­
serwacji naszych wynika, że 
cale połacie pól buraczanych 
nie tknięte są dotychczas ręką 
ludzką bądź maszyną. W sa­
mych wielkopolskich PGR-ach 
wykopano dotychczas zaled­
wie 15 proc, buraków, a 
ciemniaków pozostało jeszcze 
do wybrania około 10 proc, 
ogólnego obszaru. Podobnie 
kształtuje się sytuacja w spół­
dzielniach produkcyjnych.

Rzecz jasna, że dzięki sprzy­
jającej dotychczas pogodzie 
buraki cukrowe jeszcze rosną, 
dojrzewają, przybierają na 
wadze. Dlatego też rolnicy nie 
spieszą się specjalnie z wykop-

kami, czekają na przyrost cu- 
krowości buraków. Jednakże 
horoskopy PIHM są w tej 
chwili nie bardzo pomyślne i 
dlatego należy przestrzec rol­
ników, aby nie czekali zbyt 
długo. Pamiętamy bowiem je­
sień 1952 roku, kiedy to na 
skutek nieoczekiwanej zmia­
ny pogody wiele setek hekta­
rów buraków znalazło się pod 
śniegiem. Rezultat był taki, 
że potem ludzie musieli pra­
cować w o wiele trudniejszych 
warunkach, przy zmniejszonej 
wydajności, a przy zwiększo­
nych dla gospodarstw kosz­
tach własnych produkcji. W 
dodatku spora ilość cennego 
surowca cukrowego pozostała 
w ziemi. W interesie gospodar­
ki narodowej nie można dopu­
ścić do powtórzenia się takiej 
sytuacji.

Dlatego też rolnicy i kierow­
nicy gospodarstw muszą pil­
nie baczyć, aby z tym czeka­
niem na przyrost soku cukro­
wego nie przeholować, nie 
przeciągnąć struny. Dokładna 
obserwacja kształtującej się 
pogody, wyciąganie szybkich 
wniosków z zachodzących 
zmian i elastyczność harmo­
nogramu prac, zwłaszcza w 
dużych gospodarstwach, to 
czynniki jak najbardziej pożą­
dane. Lekceważenie ich lub 
niedocenianie, może spowodo­
wać straty, których nikt z nas 
nie pragnie i nie życzy rol-
nictwu. (Ki)

Samochody „Star" 
będq remontowane 
w Poznaniu

Do Komitetu Centralnego 
PZPR napływają depesze z za­
kładów pracy, których załogi 
i podstawowe organizacje par­
tyjne wyrażają poparcie dla 
kierunków działania nakreślo­
nych na XII Plenum w refe­
racie I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki i dono­
szą o zobowiązaniach, podej­
mowanych dla uczczenia III 
Zjazdu Partii. Jak można wy­
wnioskować z wypowiedzi i 
atmosfery panującej w róż­
nych, fabrykach w najbliższych 
dniach ilość zobowiązań znacz­
nie wzrośnie.

W czasie zebrania odbytego 
w dniu wczorajszym, załoga 
Wielkopolskich Zakładów Na­
prawy Samochodów w Anto- 
ninku postanowiła zmienić z 
dniem 1 stycznia dotychcza­
sowy profil pracy i nastawić 
się tylko na remonty wozów 
ciężarowych „Star" bez za­
kłóceń i przerwy w bieżącej 
wykonywanej produkcji. Wy­
magać to będzie pokonania 
wielu trudności, gdyż w cza­
sie takich przygotowań docho­
dzi zazwyczaj w zakładzie do 
miesięcznego postoju. Z chwi­
lą zrealizowania tych zamie­
rzeń nie trzeba będzie wysy­
łać samochodów ciężarowych 
do naprawy w Elblągu, Oświę­
cimiu, czy Solcu Kujawskim, 
a remontami osobowych aut, 
typu „Warszawa" czy „.Skoda”, 
zajmą się pozostałe zakłady w,
Poznaniu. (1)

21 bm. w Pałacu Kazimie­
rzowskim w Warszawie odby­
ła się uroczystość wręczenia 
dyplomu doktora honoris 
causa nauk matematycznych 
Uniwersytetu Warszawskiego 
wybitnemu uczonemu radziec­
kiemu, prof. A. Kołmogoro- 
wowi.

Na zdjęciu: Lampka wina 
po uroczystości. Od lewej: re­
ktor UW — prof. Turski, prof.
Kołmogorow, wiceminister
szkolnictwa wyższego — Kra­
sowska i prof. Sierpiński.

CAF — jot. Matuszewski

Odbudowuję 
Kołobrzeg

Od dwóch tygodni na terenie
zniszczonych przez działania wo­
jenne dzielnic Kołobrzegu, pracu­
ją brygady Związku Młodzieży So 
cjalistycznej z terenu woj. kosza­
lińskiego. Do tej pory pracowały 
przy odgruzowaniu brygady z Ko­
szalina, Białogardu, Szczecinka, 
Ustronia, Drawska i Świdwina. — 
Eiczba ochotników do roboczych 
brygad wzrasta z dnia na dzień. 
Inicjatorem tej pomocy dla Koło­
brzegu jest Komitet Wojewódzki 
ZMS w Koszalinie.

Na prace, wykonywane przez 
brygady ZMS, Prezydium PRN w 
Kołobrzegu przeznaczyło w br. o- 
koło 300 tys. zł. Pieniądze te ZMS 
przeznaczy na wyposażenie mło-
dzieżowych klubów. {ZAP)

Za konserwy
akordeony i zegarki

Pertraktacje między Zieloną Gó­
rą a Frankfurtem n/Odrą w spra­
wie wymiany przygranicznej do­
prowadziły do zawarcia transak­
cji między obu tymi miastami. 
Strona niemiecka zgodziła się na 
zasadniczy warunek, a mianowicie
na uznanie 
rublowych.

Zgodnie

rozliczeniach cen

z zawartą transakcją
Zielona Góra dostarczyła Frank­
furtowi większych partii ogórków 
konserwowych oraz różnych prze­
tworów owocowych, takich jak 
konserwy, kompoty, pulpy itd. 
W zamian za to otrzymała akor­
deony, artykuły elektrotechniczne 
i zegarki.

Trwają również rozmowy w spra 
wie transakcji wymiennej między 
Szczecinem i Rostockiem. Obie stro 
ny nie uzgodniły jeszcze asortymen 
tu towarowego. Podpisania transak 
cji należy oczekiwać jeszcze w tym 
miesiącu lub najpóźniej na po­
czątku listopada.

Transakcje podpisuje ze strony 
polskiej Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych „Hortex” wraz z 
zainteresowanymi wojewódzkimi 
radami narodowymi. Układ z 
Frankfurtem przewidywał z każ­
dej strony dostawy towarów war­
tości 140.000 rubli. Transakcja zo­
stała już zbilansowana.



NIE SZPECIC ŁAGOWA!

ritrzymawszy z Fundu- 
U szu Wczasów Praco w 

niczych skierowanie na po­
byt do Łagowa, wyjecha­
łem z Poznania pociągiem 
osobowym i po czterech go 
dżinach byłem u celu po­
dróży. Jakież było jednak 
moje zdziwienie, gdy wy­
siadając na stacji Łagów, 
zauważyłem sterczące mury 
wypalonego budynku dwór 
cowego. Widok ten sprauził 
na mnie fatalne wrażenie i 
bez wątpienia podobne wy- 
wiera na wszystkich wy­
cieczkowiczach, turystach i 
wczasowiczach, którzy ma­
sowo przybywają każdego 
lata do tej pięknej i za­
chwalanej miejscowości. W 
bieżącym roku minęło 13 
lat od czasu powrotu Łago­
wa Lubuskiego do Polski. 
Czyż w tym czasie, dosta­
tecznie długim, nie należa­
ło odbudować opisywanego 
obiektu, zniszczonego wsku 
tek działań wojennych? 
Koszt odbudowy, skrom­
nych rozmiarów budynku 
stacyjnego, z pewnością nie 
pochłonąłby milionów zło­
tych.
mgr Lucjan POLITOWICZ

Trudno usunąć wszystkie
zniszczenia, nawet w ciągu 13 
lat, gdy jest ich b. dużo. Tych 
— jak wiadomo — w Polsce 
nie brakowało. W wypadku 
jednak Łagowa, należało usta-
lić pierwszeństwo 
właśnie z uwagi na 
jące tam tysięczne

odbudowy 
przybywa- 
rzesze tu-

rystów. Priorytet dla Łagowa 
jest tym potrzebniejszy, że
miejscowość leży 
Zachodnich.

na Ziemiach

Nigdy nie jest 
tym bardziej w

za późno, a 
omawianym

przypadku. Co na ten temat 
powie DOKP?

MARNOTRAWSTWO

mo jest ogromnie inte-
-* resujące. Jedna za­

pałka w pudełku z czerwo­
ną nalepką pochodząca z
Zakładów Sianowskich
Przemysłu Zapałczanego ko 
sztuje około 0,39 gr — bo 
z 64 zapałek w pudełku za i 
25 gr. zapalają się prawie j 
wszystkie. Natomiast jedna 
zapałka z pudełka z czer- 
wono-zieloną nalepką po­
chodząca z ZPZ Czechowi­
ce kosztuje prawie 1,56 gr, 
bo z 64 zapałek zawartych 
w takim pudełku za 25 gr, 
udaje się zapalić dopiero 
co czwarta, a w szczęśli-
wym wypadku 
zapałka. (Można 
trolować).

co trzecia
to skon-

Czy nie jest 
brakoróbstwo

to czasem 
zasługujące

na napiętnowanie? Nie o 
to chodzi, że konsument 
został oszukany ale o to, że 
te nieużyteczne patyczki i 
w nadmiernej ilości wypro 
dukowane pudełka, przy 
tego rodzaju masowej fa­
brykacji, są bezcelowym ni 
szczaniem tysięcy ms drew­
na, którego niedostatek za­
znacza się w Polsce coraz 
to dotkliwiej.

Jako leśnik interesuję się 
specjalnie tymi sprawami
i nte 
takim

mogę się pogodzić z 
stanem rzeczy...

Z. SADURSKI

Nasz 
rację.

Czytelnik ma na pewno
Podobna troska gnębi

niejednego z nas. Nie jest to 
także odosobniona dziedzina, w 
której, niestety, można jeszeże 
zaobserwować znaczne marno­
trawstwo. Naszą rzeczą, wszy­
stkich ludzi jest fakty takie 
napiętnować, przeciwstawiać 
się im i zapobiegać. Uwagi na 
szego Czytelnika przekazuje­
my zainteresowanym wytwór­
niom. oczekując od nich odpo­
wiedzi...

Poznański handel
w przekroju dzielnic
l I eśli w poprzednim artykule pt. „Quo vadis — poznański
J handlu”, zajmowaliśmy się siecią sklepową i liczbą 

mieszkańców, przypadającą na każdy sklep w skali miasta, 
to dziś chcemy przedstawić Czytelnikom te same proporcje 
w skali poszczególnych dzielnic. Jakkolwiek każda cyfra 
przeciętna nie odda je wiernie rzeczywistości, to jednak wy­
rabia pogląd na skalę potrzeb poszczególnych dzielnic i kie­
runki, w jakich trzeba pójść w perspektywicznym plano­
waniu rozwoju sieci sklepowej miasta. Za podstawę na­
szych rozważań przyjmujemy stan z 1957 roku. Obrazuje go 
poniższa tabela:

yce

Dzielnica ilość mie­
szkańców

ilość 
sklepów 
spożyw­
czych

ilość 
sklepów 
przemy­
słowych

Stare Miasto 
'•owe Miasto

• • • • • 77.404 135 88
• • • • 107.387 135 84
• • • • • . 69.038 103 48

. • • • • 84.336 185 2G6
48.901 87 37

Już pobieżne, chociażby po­
równanie wskazuje na du
rozpiętości w 
lnic sklepami, 
agła terenowo 
nwald, mimo iż

nasyceniu 
Taka np. 

dzielnica 
liczy o 30

;ys. mieszkańców więcej, ma

tę samą ilość sklepów spożyw­
czych, co Jeżyce. W cyfrach 
absolutnych ilość mieszkań­
ców na 1 sklep w poszczegól­
nych dzielnicach przedstawia 
się następująco:

i C a

ilość 
mieszk.
na 1 sklep 
spożyw­
czy

Ilość 
mieszk. 
na 1 sklep 
przemysł.

średnia 
na oby­
dwa typy 
sklepów

, 573 879 726
* . • ... 735 1.270 1.033
a a A . . . . 6i9 1.438 1.054

. ... 455 317 386

. ... 562 1.321 942

Grunwald . 
Wilda , . . 
Stare Miasto 
Nowe Miasto 

z
wiadomie wybraliśmy do 
naszych porównań tylko 

2 rodzaje sklepów. Do nich 
bowiem klient trafia najczę­
ściej. Pozostałymi (apteki, ka 
wiarnie, jadłodajnie itp.), zaj- 
miemy się przy innej okazji. 
Spośród przyjętych w naszych 
rozważaniach dwóch rodzajów 
sklepów, najbardziej reprezen 
tatywne dla oceny, są jednak 
sklepy spożywcze, jako że 
klient korzysta z nich codzien

Anna Bigos. Renta starcza ani 
renta inwalidzka Pani nie będzie 
przysługiwać, albowiem nie osią­
gnęła Pani wieku starczego w cza­
sie zatrudnienia wzgl. w ciągu 5 
lat po ustaniu zatrudnienia, oraz 
nie stała się Pani inwalidą w cza­
sie zatrudnienia wzgl. najpóźniej 
w 2 lata po ustaniu zatrudnienia. 
Ewentualnie, gdyby była Pani w 
ciężkich warunkach materialnych, 
mogłaby Pani ubiegać się o rentę 
wyjątkową, którą przyznaje Mini­
ster Pracy i Opieki Społecznej.

(5673)
Jan Cieśliński. Przepis art. 100 

dekretu o powszechnym zaopatrzę 
niu emerytalnym pracowników i 
ich rodzin w brzmieniu obecnie 
obowiązującym, odnosi się do o- 
sób, które w dniu 1 VII 1954 r. ob­
jęte były państwowym systemem 
emerytalnym 1 w dniu tym pozo­
stawały jeszcze w służbie państwo
wej. (5118)

Inwalida wołający na alarm. Sto 
sownie do przepisu art. 52 dekre­
tu o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym w brzmieniu, usta­
lonym przez ustawę z 28 HI 1958 
r., o zmianie przepisów o rentach 
1 zaopatrzeniach, najniższa renta 
rodzinna wynosi 360,— zł miesi ęcz 
nie. Renta ta jednak może być 
wyższa, o ile przeciętne zarobki 
zmarłego pracownika wynosiły 
więcej, aniżeli 800.— zł miesięcz­
nie.

Najniższa renta zaś dla renci­
sty, zaliczonego do III grupy in- 
wąlidów, nie może wynosić mniej 
niż 260,— zł. Renta ta będzie wyż­
sza, o ile przeciętne zarobki ren­
cisty wynosiły przynajmniej 600,—
zł miesięcznie. (5107)

atru 
mi.

Międzyzdroje 
bijq rekord 
frekwencji

Jak wynika z obliczeń

1 spółdzielczości pracy, ogrod­
niczej, inwalidzkiej itd. Czy 
na tej samej zasadzie nie po­
winna być rozbudowywana sieć 
sklepów fabrycznych? Projekt 
budowy własnego pawilonu 
handlowego przez przemysł 
meblarski, wskazuje, że moż­
liwości w tej dziedzinie są.— 
Każdą tego typu ofertę PZH 
przyjmie z otwartymi ramio­
nami, pomoże w lokalizacji i 
innych sprawach, związanych 
z budową.

Wydaje się, że o budowie 
nowych sklepów powinny po­
myśleć także poznańskie za­
kłady pracy. Np.: Cegielski bu 
duje duże osiedle domków 
przy ul. Czechosłowackiej, Fa­
bryka Maszyn Żniwnych — na 
Minikowie itd. W interesie 
mieszkańców tych osiedli le­
ży, aby mieli oni sklepy spo­
żywcze tuż pod ręką. Nie mu- 
sieli „taskać” wszystkiego z 
daleka. Czy nie można by, by 
jeden z takich domków nieco 
powiększyć o kubaturę lokalu
sklepowego? Nie musi to 
zawsze gigant, 10 — 15 m2 
pełnie wystarczy...

Jak grzyby po deszczu,

być 
zu-

ro­

Meczet? Ka­
syno gry? Nie 
Wejście do te-

w Suchu-

pył Pola- 
kiem z po­

chodzenia. Na­
zywał się Szap- 
kowski. Gdy w 
r. 1932 umarł,
miał 150 lat.
Trzy razy się 
żenił. Po osiem­
dziesiątce miał

płaskorzeźbę z V wieku przej 
naszą erą, kiedy to Suchumi 
było kolonią grecką i nazywa.
ło się Diaskuria. Rzeźba-

nie, a nawet kilka razy dzien­
nie. Z naszej tabeli wynika 

■więc, że przedsiębiorstwa han 
dlowe powinny skierować za­
raz gros swych wysiłków na 
zwiększenie ilości sklepów spo 
żywczych w dzielnicach: Grun 
wald i Wilda, jako najbardziej 
pod tym względem upośledzo­
nych. W następnej kolejności 
stoją: Jeżyce i Nowe Miasto. 
Stare Miasto natomiast może 
trochę poczekać. Jak dotych­
czas, jest ono aż nadto uprzy­
wilejowane.

Jeśli chodzi o sklepy prze­
mysłowe, to koncentrację nie­
których branż w śródmieściu 
można uznać za celową. Klient 
nie co dzień sprawia sobie gar­
nitur, obuwie, radio lub ze­
garek. Po tego rodzaju więk­
sze zakupy tradycyjnie już wy 
biera się do śródmieścia. Do­
brze nawet, gdy na jednej u- 
licy jest kilka podobnych skle­
pów. Klient może sobie obej­
rzeć wystawy, porównać wy­
roby, ceny, wybrać to, co mu 
najbardziej odpowiada. Nie­
mniej jednak nie wszystkie 
sklepy przemysłowe można 
pod ten wzorzec podciągnąć. 
Po guzik, tasiemkę, kretonik 
lub igłę, do śródmieścia klient 
pędzić nie chce i nie powi­
nien. I tymi sklepami trzeba 
więcej nasycić dzielnice, a

sną domy i domki, budowane 
ze środków własnych ludno­
ści. Szczególnie na peryfe­
riach. Władze miejskie, wyda­
jąc zezwTołenie na budowę, o- 
rientują się chyba, w jakim sto 
pniu dany teren jest już za­
gęszczony, jak będzie zagęsz­
czony jutro i czy potrzebny 
tam jest sklep. Z którymś z 
rzędu petentem można, sądzę, 
się będzie dogadać, żeby przy­
jął sklep pod swój dach. Moż­
na mu o tyle zwiększyć kuba­
turę budowy i zapewmić go­
dziwy czynsz dzierżawny z 
MHD czy PSS. Słyszałem, że 
PSS już tak zrobiła na Osie­
dlu Szczepankowo. Naturalnie, 
takie sprawy trzeba zgrać już 
na „etapie” projektowania.

Chodzi o to, aby'coroczny 
wzrost sieci sklepowej, przy­
najmniej 3-krotnie wyprze­
dzał przyrost naturalny mie­
szkańców miasta. Tylko w ten 
sposób bowiem można będzie 
na przestrzeni jakichś 10 lat 
rozładować ścisk w sklepach. 
Handlować kulturalnie, jak na 
kraj europejski przystało.

Piotr CHOJNACKI

jeszcze
Trzecią 
brał w

110 lat. Kąpał się w 
codziennie do 130 roku

syna, 
żonę 

wieku 
morzu 
życia...

przedstawia umierającą ko- 
bietę, która żegna się ze swym 
dzieckiem i niewolnicą.

Dziś nie ma tu już niewól- 
nic, nie ma Greków, ani Ara­
bów, którzy w VIII wieku 
spustoszyli Suchumi, nie ma 
Genueńczyków, kolonizatorów 
miasta do XII wieku, nie ma
Turków, którzy jeszcze bo

wJadz
miejskich, w ubiegłym sezonit let 
nim odwiedziło Międzyzdroje ok. 
80 tys. wczasowiczów, letników i 
turystów. Jest to najwyższa licz­
ba, odnotowana w okresie powo­
jennym, chyba również i w dzie­
jach tego kąpieliska.

Do domów FW^3 przybyło ok. 24 
tys. wczasowiczów, a liczba go­
ści prywatnych wyniosła 15 tysię­
cy. Prawie 5 tys. osób mieszkało 
w ośrodkach kolejarzy, a dalsze 5 
tys. — w namiotach. Około 10 ty­
sięcy osób przypada na kolonie, 
campingi, pensjonaty „Orbisu” i 
inne ośrodki.

Łącznie w ciągu całego sezonu 
wczasowicze spędzili w Między­
zdrojach co najmniej milion tury- 
sto-dni (licząc 10—15 dni na oso­
bę). Oblicza się również, że w su­
mie w tym mieście wczasowicze 
pozostawali w br. 50 min. zł.

(ZAP)

szczególnie odległe 
Wildy, Grunwaldu 
Miasta.

Powstaje jednak

peryferie: 
i Nowego

. . pytanie — 
jak to zrobić, skąd wziąć lo­
kale sklepowe? Handel dotych
czas widzi dwa możliwe źró­
dła: rewindykacja lokali skle­
powych, użytkowanych na in­
ne cele i nowe budownictwo. 
Do niedawna obydwa źródła 
zawodziły. Nowe bloki i osie­
dla budowano bez sklepów, a 
do przeprowadzenia rewindy­
kacji potrzebne są lokale za­
stępcze. Deficyt sklepów w 
mieście narastał. Od kilku jed 
nak miesięcy, sytuacja zaczy­
na się kształtować pomyślniej. 
Przy zatwierdzeniu przez 
MKPG projektów’ nowych bu­
dynków, obecny jest zawsze
przedstawiciel PZH mgr

Na zdrową, pucołowatą i 
prawie kompletnie zarośniętą 
buzię naszego dzielnego roda­
ka, patrzymy w jednej z sal 
„Muzeum Abchazji” w Suchu­
mi: kobiety z podziwem, my 
mężczyźni ze źle ukrywaną 
zazdrością. W sąsiedztwie wi 
szą .portrety innych obywateli- 
rekordzistów, dla których 
przekroczenie setki było frasz­
ką. Przewodnik mówi, że w 
Abchazji jeszcze dziś na 400 
tysięcy mieszkańców, 2 tysią­
ce osób liczy pomad 90 lat, 
120 osób — ponad 100 lat, i 111 
osób powyżej 120 lat!

Ci mają zdrowie ! A wszyst 
ko to podobno dzięki łagodne­
mu klimatowi, jarskiemu po­
żywieniu i... antałkom wina, 
jakie towarzyszyły żywotom 
tych krzepkich i jarych sta­
ruszków...

Jak tu się dziwić starym lu 
dziom, kiedy i samo miasto — 
leciwe. W muzeum pokazują 
nam znalezioną kilka lat te­
mu w morzu marmurową

końca minionego wieku byli: 
panami tego wybrzeża.

Nie ma też największej chy
ba plagi Abchazji — malarii, 
na którą chorowała do nie­
dawna większość ludności. IV 
1925 r. młody lekarz dr Rucha- 
dze sprowadził z Włoch kilka­
dziesiąt rybek gatunku „gam- 
bruzja“, które rozmożywszy’ . 
się w rzeczkach i mokradłach, - 
pozjadały wszystkie jajeczka! 
komarów. Od paru lat nie pa 
mięta się ani jednego wypad­
ku malarii. Poza tym wieczo­
rami nie gryzą komary, co z 
zadowoleniem sami stwier­
dzamy.

Kolor i słońce w CBWA
To Jest prawdziwa satysfakcja 

zobaczyć wystawę pani Zo­
fii Dziurzyńskiej-Rosińskiej. Ma­
larstwo tej artystki przepojone 
jest światłem i słońcem, przestrze 
nią i oddechem; przecież nawet 
tak pozornie nieciekawy temat — 
jak: krany i dźwigi, okręty i bar­
ki w morskim porcie, pokazuje 
artystka jakoś uroczo i lekko.

Entuzjastów sztuki artystki ze­
brało się w salonach „Odwachu” 
na otwarciu jej wystawy bardzo 
dużo. Obszerne, bądź co bądź, sa­
le CBWA, prawie nie zdołały po­
mieścić gości, aczkolwiek tego sa­
mego dnia dokonano również o-

twarda wystawy miniatur p. Ma­
rii Chybińskiej.

Z wystawionych prac Pani Dziu- 
rzyńskiej-Rosińskiej, szczególną u- 
wagę zwracają — moim zdaniem 
— pejzaże i piękne „Goździki”, 
na które można patrzeć, patrzeć...

Wśród zwiedzających, „podsłuchu 
jąca” zanotowała dużo znamien­
nych odgłosów w rodzaju: nare­
szcie można coś zobaczyć, przeży­
liśmy się już abstrakcją, a tu ja­
koś wypoczywamy, góry czy mo­
rze, łąka czy kwiaty, człowiek czy 
przedmiot — podaje artystka za­
wsze z dużym urokiem i zawsze

Hoffa, który bez pardonu żą­
da przeznaczania parterów na 
sklepy. PZH ustalił także li­
stę 25 byłych lokali sklepo­
wych do rewindykacji, Prezy­
dium Rady Narodowej ją za­
twierdziło i zaleciło Kwaterun 
kowi jej egzekwowanie.

I aczkolwiek akcja ta napo­
tyka na opory, często ze stro­
ny osób i czynników najmniej 
spodziewanych, to jednak wy­
niki już widać. Chociażby na 
przykładzie przejęcia części lo 
kali sklepowych w biurowcu 
„Ubezpieczalni” przy ul. Dą­
browskiego. Oby tylko w ślad 
za tą pierwszą listą ,,25” po­
szła lista druga i trzecia.

Oprócz tych dwóch „trady­
cyjnych” źródeł rozszerzania 
sieci sklepowej, w mieście ist­
nieją także i inne możliwości. 
Czy np. spółdzielczość, zamiast 
patrzeć na skąpą pulę miejską 
— nie mogłaby budować wła­
snych pawilonów sklepowych? 
Dotyczy to, zarówno ZSS, jak

(Ino)

Na 
cjach

wystawionych 
prac pani Zofii 

Dziurzyńskiej- 
Rosińskiej.

reproduk 
dwie z

bardzo malarsko.

Ha, gdyby tak złowić parę ' 
komarożernych rybek i prze­
wieźć do kraju, np. na Mazu­
ry? Tylko jak tu polskim cel­
nikom wytłumaczyć na grani­
cy, że to podarek i pamiątka 
turystyczna?...

A jeśli nie rybki, to cho­
ciaż małą małpkę z „pitomni-. 
ka”. Tak w skrócie nazywa się 
istniejący tutaj od 1927 r. 
„Naukowo-Badawczy Instytut 
Patologii Eksperymentalnej i 
Terapii Akademii Nauk Me­
dycznych w Moskwie”. Strasz­
nie długa nazwa, ale zakład 
ciekawy: pokazują nam tutaj 
dziesiątki gatunków małp, 
które stanowią „surowiec” do, 
badań doświadczeń nauko­
wych. Zwierzątka żyją na 25 
hektarach parku, używają | 
swobody, baraszkują, chorują | 
na te same choroby co my, 
rozmnażają się (z wyjątkiem 
szympansów; uparły się i — 
nie!) jedzą dużo dobrych rze­
czy, jak mięso, owoce, cukier­
ki. Nie znoszą monotonnego 
menu. (Co za szczęście dla 
nich, że nie stołują się w su- 
chumskiej ,,turbazie“!)

Cóż tu jeszcze rzec o Su­
chumi, stolicy Autonomicznej 
Republiki Abchazji? Ze po* 
siada klimat nie ustępujący — 
zdaniem znawców — takim 
kurortom jak Nicea czy Nea­
pol. Ze 200 dni w roku jest 
słonecznych. Że napisy i szyl­
dy są w trzech językach: ab- 
chadzkim, gruzińskim, i ro­
syjskim. Że wieczorem wszyst­
ko co żyje spaceruje bulwarem 
nadmorskim, wśród palm i 
kwiatów. Że w „uniwerma- 
gach” taki sam tłok, jak W 
poznańskim okrąglaku. Ze na 
tarasie luksusowego hotelu 
„Abchazja” nieźle smakuje 
„szampańskoje” za trzydzieści 
parę rubli. Że jeden z dwóch 
żołnierzy radzieckich, którzy 
w 1945 r. zatknęli sztandar 
na dachu Reichskanzlei, je^ 
mieszkańcem Suchumi i na* 
żywa się Militon Kanitaria. 
Że w kawiarence vis a vis 
„Inturista”, kawę parzy (ale 
jak!) autentyczny Turek, a 
kelnerka jest autentyczna 
Polka z Krakowa.

Nie piszę o tym, bo nie wiem, 
czy to Was zainteresuje. WolQ 
natomiast zaprosić Czytelni­
ków na ostatnią już, ale za 
700-kilometrową wycieczkę 
głąb kraju. A jechać do Tbilisi 
trzeba koniecznie. Wiadomo 
stolica.

Julian MIKOŁAJCZAK



Pracownicy poszukiwani
Inżyniera budowy z uprawnieniami, inżyniera 
budowy, każdą ilość murarzy, robotników, bla­
charzy, 3 dekarzy, 3 cieśli, 3 elektromonterów, 
2 izolerów c. o., instalatora, 3 pomocników in­
stalatorów przyjmie do prac na terenie m. Po­
znania Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębiń­
ska 3b — zgłoszenia pokój 11. Warunki płac 
wg obowiązujących stawek w budownictwie plus 
dodatki za roboty utrudnione. Hotelu robotni­
czego przedsiębiorstwo nie posiada. K6277 
Inżyniera ogrodnika — techników ogrodników 
oraz ogrodników: szkółkarza i specjalistę tere­
nów zielonych przyjmie natychmiast do pracy 
Zarząd Zieleni Miejskiej w Koszalinie. Mieszka­
nia zapewnione. W okresie próbnym kwatera 
jednopokojowa.____________ K6429
Blacharza zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane w Sulęcinie, ulica 
Poznańska 18, telefon 216, woj. Zielona Góra. 
Hotel robotniczy oraz stołówka na miejscu. Bliż 
szych informacji udziela Dział Zatrudnienia.

 K6399 
Ślusarzy wyspecjalizowanych w remontach 
obrabiarek oraz robotników do prac transpor­
towych przyjmą Zakłady Produkcji Części Za­
miennych, Poznań, Bałtycka 52. Dojazd zakła­
dowym autobusem. 31046g
Sprzątaczkę — 8 godzin dziennie zatrudni RSP 
Kapeluszników i Czapników — Poznań, ulica 
Woźna 10. 31055g
Siłę biurową, posiadającą średnie wykształcenie 
i praktykę zaangażujemy. Zgłoszenia Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K6534.
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu 
zatrudni 3 sprzątaczki sal wykładowych i biur. 
Zgłoszenia osobiste w godzinach 8—15. Poznań, 
ul. Kościuszki 57, Dział Organizacyjny. 31294g
Inżyniera lub technika budowlanego z prak­
tyką na stanowisko kierownika robót i majstra 
budowlanego przyjmie Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Zwierzy- 
niecka 15. K6406
Kandydatów' na stanowisko kierowników skle­
pów spożywczych poszukuje: Dyrekcja MHD 
Art. Spoż. Poznań-Południe. Zgłoszenia w Sek­
cji Kadr, pokój 4 przy ul. Wielkiej 26. K6401
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Obrotu Nasio­
nami „Centrala Nasienna”, ul. Krośnieńska 3, 
zatrudni zarazy głównego księgowego — wy­
kształcenie wyższe lub średnie. Znajomość za­
gadnień księgowo-finansowTych (księgowość re­
jestrowa) i co najmniej 8-letni staż pracy, 
w tym 3 lata na stanowisku kierowniczym i 
kierownika działu handlowego — wykształcenie 
wyższe ekonomiczne i co najmniej 5-letnia prak 
tyka na podobnym stanowisku. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K6400
Gminna Spółdzielnia w Czerwonaku zatrudni 
natychmiast 2 masarzy. Wynagrodzenie według 
umowy zbiorowej. K6396
Inwentaryzatora przyjmie Przedsiębiorstwo Pań 
stwowe MHD Nabiałem i Pieczywem, Poznań, 
ul. Konfederacka, barak 5. Zgłoszenia w Sekcji 
Kadr, pokój nr 2. Wymagane średnie wykształ­
cenie zawodowe z praktyką. K6392
Szwaczki do szycia bielizny męskiej I poście­
lowej zatrudni RSP „Bieliźniarz”, ul. Promie­
nista nr 12. K6386

Mało litrażowy, 4-drzwio 
wy sarńochód sprzedam, 
wzgl. zamienię na nowy 
motocykl. Olejniczak, 
Berwińskiego 1. 30938g

Sprzedam nowy młynek 
,,Huragan” (śrutownik
młoteczkowy) z silnikiem 
10 kW. Cena kompletu 
10.000 zł. Helena May, Po­
znań, Głogowska 36 m. 8. 
 31068g 
Sprzedam samochód „Opel 
Kadet”, cena 22.000. Hen­
ryk Michałek, Krzyż 
Wlkp. Kościuszki 13, pow. 
Trzcianka. 34556p

Pieski bernardyny: 6- 
tygodpiowe i 8-miesięcz- 
nego sprzedam. Władysław 
Remisz, Września, Szosa 
Witkowska nr 10. 34557p

Samochód DKW limuzyna 
700, nowe ogumienie, 16- 
ki — dobry stan sprzedam 
zaraz. Dr Lewiński, Wit­
kowo, tel. 54. 34624g

Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca 
33 m. 5. 26511g

Sprzedam drut palony 0,4 
mm oraz łożyska rolko- 
wo-stoczkowe dołownik z 
przykrywaczem 3 rajkowy 
tyo niemiecki. Cieluch, 
Lutogniew 12, pow. Kro­
toszyn. 32086p

Sprzedam lisy niebieskie, 
jasne, wczesne wykoty, 
z możliwością pozostawie­
nia na wychów oraz norki 
standardy ciemne, z klat­
kami. Ostrów Wlkp., ul. 
Mariana Buczka nr 51 m. 
2, tel. 439. 31098g

Maszynę krawiecką „Sin­
ger” w dobrym stanie sprze 
dam. Pracownia obuwia, 
Poznań, Czerwonej Armii 
27. 3H22g

Sprzedam motocykl NSU 
100 ccm w b. dobrym sta­
nie. Poznań, Sikorskiego 
31 m. 4, od godz. 15.
_ 31125g 
Sprzedam spacerówkę gię 
tą — jak nowa. Poznań, 
ulica Przemysłowa 51 m. 
22. 31139g

Samochód Opel-Olimpia 
sprzedam w dobrym sta­
nie. Poznań, Dolna Wilda 
6 31143g

„Velorex” — autoskuter 
z silnikiem „Jawa” sprze 
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31167g.

Sprzedam samochód mar­
ki „Moskwicz” produkcja 
1956 r. w b. dobrym sta­
nie. Jan Krompiewski, 
Kargowa, pow. Sulechów, 
woj. zielonogórskie, Ogro- 
dowa 2.31168g

Piec c. o. sprzedam. Po­
znań, Winogrady 58 m. 1. 
__ __________________ 3U72g 
Sprzedam ciężką prawo- 
ramienną rymarkę w sta­
nie bardzo dobrym na 
sandałówki. Kukucka, Po­
znań, 15, Rogozińska 1.

31174g

Praca
Murarzy kominowych 
przyjmę natychmiast. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30889g.

Kupię samochód Mo­
skwicz, Wartburg lub Ifa 
— uszkodzony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31159g.

Pieski jamniki sprzedam. 
Więckowski, Żabikowo, 
Lipowa 13. 31175g

Sprzedaż

Oborowy samotny potrzeb 
ny zaraz lub od 1. XI. br. 
do mniejszej obory. Wyna 
grodzenie dobre — z utrzy 
mantem. Józef Dopierała, 
Młyny, poczta Strzelno.

34623p

Wózki dziecięce autka 
koszykowe, ceratowe, 
drewniane, sportki „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach 1 dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

30230g

Sprzedam maszynę do 
szycia w dobrym stanie. 
Poznań, Albańska 26 m. 1. 

___________________ 31203g 
4 opony nowe import 
16 X 550 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31207g.

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla

,______ _____________ 23942g 
Zapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu­
rowości 1 stenografii or­
ganizowane pod nadzorem 
władz szkolnych przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
i. Poznań, ul. Chełmoń 

SKiego 7, teł. 653-11. Za 
“hejscowi słuchacze korzy 
stają 2e zn:żek kolejo- 
Wych-_______________30469g

Kupno

lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro 
cławska 25. 30585g
Sprzedani kanapę klubową 
i fotele skórą pokryte. Po 
znań, 23 Lutego 7 m. 4.
_______ _____________ 30755g
Nutrie białe 1 srebrne 
sprzedam. Długosz, Po­
znań - Podolany, Muszyń 
ska 4. 30967g
Sprzedam samochód oso­
bowy w dobrym stanie.

^uPię większą partię 
Majeranku, czosnku, ko- 

kminKu i gorczy­
cy. .Stanisław Górski, Po- 

Wroniecka 12.
31283g

Wacław Świetlik, Piecz- 
kowo, pow. Środa, poczta 
Witowo, stacja kolejowa
Orzekowo. 31036g
Lisy hodowlane srebrne i 
niebieskie sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 48
m. 6. 31473g

Okazyjnie sprzedam wó­
zek koszykowy „Warsza­
wa” w dobrym stanie. Po 
znań, ul. Bosa 26a m. 7. 
_________________ 31223g 
Sprzedam 2 przyczepy, 
nośność 5 ton i 15 ton, 
specjalnej konstrukcji o- 
raz sprzedam wzgl. żarnie 
nię ciągnik „Hanomag” 
szybkobieżny na Zetora 
lub inny połowy. Jan Sie­
dlecki, stacja kol. Ryżyn, 
poczta Chrzypsko, telefon 
10, pow, Międzychód.
_____________________ 31229g
Sprzedam spacerówkę 1 
wózek koszykowy „War­
szawa”, Poznań, Przyby­
szewskiego 3 m. 1.

31235g
Lisy niebieskie srebrzyste 
i platynowe hodowlane 
i skórkowe sprzedam. 
Hodowla, Golęczewo, pow. 
Poznań. 31237g
Norki ,,Standard” ciemne 
duży gatunek sprzedam. 
Kościan, Świerczewskie­
go 49, tel. 358. 31249g

+
rich ?n!u 2° października 1958 r. zmarł po dłu- 
8 cn i ciężkich cierpieniach, nasz pracownik, śp.

Marian Pawelczak
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien- 

nego kolegę.
odb^dzie się w dniu 23 października 

r” o godz. 15 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja

miejskiego przedsiębiorstwa 
remontowo - budowlanego nr i 

Poznań, ul. Paderewskiego 7. K6568

ła n'a 22.Pazdziernika 1958 r., o godz. 3,15, zmar- 
n,’ P° ciężkich cierpieniach, nasza ukochana 

tRa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Anna Makowska
z domu Zielińska

odb^dZ‘e się w sobotę, 25 bm. o godz. 
w Pleszewie z Zakładu św. Józefa.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

32018g

PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W ŚRODZIE 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

UŻYWANYCH MASZYN ROLNICZYCH
i to:
1. POM Środa — III przetarg w dniu 30. X. br., 

godz. 10, w świetlicy POM-u.
2. POM Kostrzyn Wlkp. — II przetarg w dniu 

23. X.. br., III przetarg w dniu 6. XI. br., 
godz. 10, w świetlicy POM Kostrzyn Wlkp.

3. PGR Jarosławiec — I przetarg 31. X. br., 
II 14. XI. br., III 28. XI. br., godz. 10.

4. PGR Łękno — I przetarg 4. XI. br., II 18. XI. 
br., III 2. XII. br., godz. 10.

< W przetargu II cena wywoławcza maszyn bę­
dzie niższa o 30 proc., a w III o 60 proc, od ceny 
szacunkowej.

Maszyny można obejrzeć codziennie w miej­
scach przetargu od godz. 8—10. K6404

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
ODDZIAŁ REMONTOWY W POZNANIU 
ulica Magazynowa 7 — telefony: 94-0& i 25-42

ogłasza

II przetarg ograniczony
na sprzedaż 1 samochodu ciężarowego marki 
„GNC”, typ CCWK 353, cena wywoławcza 21.000 zł 
na dzień 30 października 1958 roku, godzina 10.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 8. maja 1957 r. (Monitor Polski 
nr 56, poz. 353). Przystępujący do przetargu zo­
bowiązany jest złożyć w przeddzień przetargu 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Oględzin pojazdu można dokonać od dnia 23. 
X. 1958 r. do 25. X. 1958 r. w godz. od 12—13 pod 
wyżej podanym adresem. 31541g

| OGŁOSZENIA DROBNE
Szafę gdańską sprzedam. 
Poznań, tel. 93-64. 31238g
Męskie futro, płaszcz je­
sienny i zimowy sprze- 

' dam. Poznań, Strzelecka 
i 34 m. 4 (wejście z Łąko- 
I wej).3I244g
Maszynę do mielenia ko­
ści oryginalną fabryczną 
— jak nowa sprzedam. 
Kościan, Świerczewskiego 
49, tel. 358. 31250g
Sprzedam lub zamienię 
nowy motocykl „Jawa” 
350 na skuter Lambretta, 
tel. Poznań, 82-11, wewn. 
580 lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31254g.  
Sprzedam pianino „Ró- 
nisch”, tel. Poznań, 82-11, 
wewn. 580. 31255g
Sprzedam klatki dla lisów 
• norek. Poznań, Czerwo­
nej Armii 21 m. 4.

_____ 31258g
Motocykl „Jawa” 25ÓT na 
19-kach w dobrym stanie, 
sprzedam. Edmund Lip- 
czyński, Kiszkowo, Rynek, 
pow. Gniezno. 31266g
Sprzedam spacerówkę 
drewnianą giętą. Poznań, 
Rynek Łazarski 7 m. 5 (od 
godz. 16),___________ 31267g

| Sprzedam psa — owcza­
rek alzacki 15-mies. Po­
znań, ul. Grunwaldzka 
380. 31281g
Kupon gabardyny PeKaO 
sprzedam oraz zegarek 
męski, nowy. Tisott. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 79.

31292g

________Lokale________
Zamiana mieszkań. Biuro 
Pośrednictwa Handlowe­
go, Poznań, Niedziałkow­
skiego 27, tel. 635-65, godz. 
9—13. 29275g
Pokoju pilnie poszukuję. 
Wszelkie koszty pokryję. 
Bliższe warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30765g._______________  
Spiesznie kupię mieszka­
nie — 2 pokoje z kuchnią, 
wyłączone z kwat. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30795g,_____________________ 
Rencistka starsza poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go lub wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31089g.
Kupię wyłączone komfor­
towe mieszkanie blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31037g.
Zamienię 2'lt pokoju sa­
modzielne na 2 mniejsze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31041g.

W dniu 21 października 1958 r. zmarła

mgr Łucja Borusówna
nauczycielka języka łacińskiego Liceum Ogólno­

kształcącego w Wolsztynie w wieku lat 47.
W Zmarłej tracimy doskonałego pedagoga, wy­

chowawcę młodzieży i zawsze życzliwą kole­
żankę.

Cześć Jej pamięci!
Dyrekcja i Grono Nauczycielskie 

SZKOŁY 11-LETNIEJ W WOLSZTYNIE.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 paź­

dziernika 1958 r. godz. 11. 23017g

Dnia 21 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 58, 
mój najdroższy mąż, nasz troskliwy i najuko­
chańszy ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

Ksawery Siengeri
powstaniec wielkopolski 1918/19.

Pogrzeb odbędzie w sobotę, dnia 25 bm., w Za­
niemyślu, o godz. 15 z domu żałoby przy ulicy 
Poznańskiej* Ź6. no

W nieutulonym smutku pogrążeni «
ŻONA, DZIECI I RODZINA 8

Zaniemyśl, Poznań, Środa, Kalisz, Wrocław. ”

M

sklep tekstylno filcowy
/»© ul. Paderewskiego nr 2

pantofle męskie, damskie i dziecięce
K6514 w dużym asortymencie

M 
M 
M 
M

Społeczne
Prze dsi ębi orst wo 

Budowlane 
Oddział w Poznaniu 
ulica Artyleryjska nr 2

WYNAJMIE

KWATERY 
dla swych pracowni­
ków. Zgłoszenia Dział 
Pracy i Płacy. K6507

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią we Wrocławiu na po­
dobne w' Poznaniu. W. 
Biedna, Wrocław, ul. Brze 
ska 6—16,3U38g 
Zamienię duży samodziel 
ny pokój półsuterena, 
woda, światło, gaz, na 
pokój z kuchnią lub po­
kój. Poznań, Dzierżyń­
skiego 26 m. 2. 31142g
Staruszka poszukuje po­
koju. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31145g.________________  
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 2 
lat. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 31146g.________________  
2 pokoje i kuchnia w Zie­
lonej Górze zamienię na 
podobne lub pokój z kuch 
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31157g.
Pokój 28 mi, słoneczny, 
frontowy z małą kuchnią, 
śródmieście, zamienię na 
podobne lub mniejsze e- 
wentl. na przedmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31160g.____________________  
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju ewentl. 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31200g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią z dużym ogrodem 
przy mieszkaniu w Mię­
dzychodzie, na 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31230g. _________________
Lokalu w śródmieściu na 
pracownię rzemieślniczą 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31241g.
Spokojna panienka poszu­
kuje pokoju ewentualnie 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31257g.

Nieruchomości

REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH 
W GNIEŹNIE, ul. Sienkiewicza 12a 

ogłasza przetarg 
na dostarczenie 4.100 ms siatki grodzenio- 
wej ocynkowanej, oczka 3X3 cm 0 2 mm 

wysokość 1,20 m.

W przetargu mogą wziąć udział firmy 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty nadsyłać do dnia 30 października 
1958 r., godz. 9.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. K6465

Odkupię pokój z kuchnią 
wyłączony spod kwate­
runku lub zwrócę koszty 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31215g.
Skład nadający się na 
każdą branżę w centrum 
Poznania odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31217g.
Zamienię pokój z kuch­
nią oraz pokój ze wspól­
ną kuchnią na Sołaczu na 
mieszkanie 3-pokojowe 
samodzielne z odpowied­
nią dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31220g.
Komfortowy pokój kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne, III piętro, centrum, 
zamienię na równorzędne 
do I piętra. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31222g.
Sprzedam duży kiosk, roz 
miar 18 m2 w mieście po­
wiatowym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31227g.
Młoda panienka pracująca 
pilnie poszukuje pokoju 
(może być wspólny). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
31236g.
Zamienię duży, ładny po­
kój z kuchnią w Łodzi na 
mieszkanie w Międzycho­
dzie. Oferty kierować do 
Sekretariatu Przychodni 
Obwodowej, Międzychód 
dla B. W. 31240g

—ł ——J
Dnia 21 października | 

1958 r. Pan Bóg powo- I 
łał do grona swych ■ 
aniołków, w czwartej u 
wiośnie życia po dłu- H 
gich i ciężkich cierpie- | 
niach naszą najuko- ■ 
chańsza córeczkę, sio- | 
strzyczkę, wnuczkę i 9 
kuzynkę

EL Ż UNIĘ

TRYBUS
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 24 bm., o go 
dżinie 10,30 na cmen- 

Itarzu na Górczynie.
W nieutulonym żalu 

i smutku pogrążeni
rodzice 1 rodzeństwo n

321268 «

Domki, wille, ogrody, go­
spodarstwa ziemie, par­
cele w Poznaniu — woje­
wództwie poleca Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra­
szewskiego 9. 29597g
Kupię domek lub połowę 
w małym miasteczku przy 
dobrej komunikacji do 
50.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30515g.
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95. 5 30719g
Kupię plac uzbrojony w 
Poznaniu pod pudowę wll 
li 2-rodzinnej przy tram­
waju. Wiadomość: Szcze­
cin 5. Skrytka 2 34540p
Gospodarstwa, domy, par 
cele poleca-poszukuje po­
średnictwo. Ulichnowski, 
Ostrów Wlkp., Ułańska 14. 
Podać opis, cenę. 34554p
Okazja! Sprzedam gospo­
darstwo własne 22 ha bez 
długów, ziemia średnia, 
budynki duże, nadające 
się dla dwóch rodzin. 
Manc, Grabowo, poczta 
Kruchowo, pow. Mogilno. 

34620p
30 gospodarstw (3—15 ha) 
20 domów, domków, bli­
sko miasta lub kolei spie­
sznie kupna poszukuję. 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

34845p
Sprzedam nieruchomość 
2,5 morgi z zabudowania­
mi i warsztatem w Strzał 
kowie, ul. Wodna 13, pow. 
Słupca. Zgłoszenia: Wol- 
niewicz, Poznań, ul. Sło­
wackiego 18 m. 10. 31054g
Kupię domek lub barak do 
60.000 zł. Woda i światło. 
Dobry dojazd do Pozna­
nia. Mosina, Szosa Po­
znańska 5, Bartkowiak.

31032g
Kupię domek, parcelę lub 
wolne mieszkanie — oko­
lica Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31040g.
Kupię willę lub domek 
na 2 rodziny z ogrodem 
i wygodami, wolne od wła 
ściciela w Poznaniu ' lub 
na przedmieściu. Oferty 
kierować: Wrocław, Lesz­
czyńskiego 7/9 m. 4, Z. 
Garncarczyk. 31081g
Wezmę w dzierżawę w Po 
znaniu plac z chlewem z 
przeznaczeniem na małą 
hodowlę kur. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczew- 
skięgo 3 dla 31083g.
Gospodarstwo 12 ha ziemi 
pszenno - buraczanej, in­
wentarz żywy i martwy 
tanio sprzeda Jan Szwai- 
zer, Ulejno, pow. Środa, 
noczta Dominowo. 31205g
Oddam w dzierżawę zaraz 
15 ha ziemi, nowe zabu­
dowanie. klasa III, IV nie 
co V. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31120g.
Sprzedam 1/5. 2/5 lub ca­
łość kamienicy 3-piętro- 
wej w Kaliszu. Zgłoszenia: 
Kierownik Laboratorium. 
Poznań, ul. Zwierzyniec- 
ka 15. 31169g
Kupię domek niewykoń­
czony (stan surowy) 2-mie- 
szkaniowy w Poznaniu 
lub pobliżu. Ofertv skła­
dać ood adresem: Edmund 
Tomicki, Poznań, ul. Pu­
łaskiego 1L 31202g

LLeśna" Restauracja *

I
w Puszczykowie k. dworca

ZAPRASZA P. T. SYMPATYKÓW
NA POTRAWY REGIONALNE J

W KAŻDY CZWARTEK
W soboty od godziny 17 — 22 J

^WIECZORKI TANECZNEś

Lokal czynny codziennie z wyjąt- 4 
kiem poniedziałku od godziny 12 — 22

K6450

Poszukuję kupna domu z 
ogrodem lub ziemią do 1 
ha. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31100g.
Sprzedam 0,5 ha ziemi po­
łożonej w odległości 500 m 
od stacji PKP i PKS w 
Gądkach (przy lesle). O- 
ferty kierować pod adre­
sem: M. Wrzesiński, Ro- 
bakowa, poczta Gądki, 
pow. Śrem. 31219g
Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny w okolicy Kościana, 
dworzec na miejscu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 31226g.
Sprzedam parcelę oparka- 
nioną w Mosinie blisko 
dworca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31248g.
Sprzedam 5,86 ha ziemi 
pszenno-buraczanej w ca­
łości bez zabudowań, za­
twierdzony teren budowy 
(szkoła, stacja w miejscu). 
Cena 50.000 zł. 23 km od 
Poznania. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31273g.
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny w stanie surowym za­
mkniętym. Okolica mię­
dzy Gór czynem a Grun­
waldem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31289g.

______ Lekarskie______
Wykonuję masaże leczni­
cze specjalnie po Heine 
i porażeniu. Poznań, Wal 
ki Młodych 10 m. 5.
; 31023g
Uzębienia w steelonie, me 
talu wykonuję solidnie i 
tanio — korona 50 zł, den 
tysta Łakomski, Poznań, 
Winklera 7 (Łazarz — 
przystanek Palacza).

3U95g

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13. 27920g

Bogaty wybór sukien ślub 
nych — balowych, poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Strzelecka 13. 31371g

Zguby________
Nagroda! Za oddanie fu­
terału z tyczkami pozosta­
wionego w pociągu na tra 
sie Poznań—Ostrów. Po­
znań, ul. Chudoby 13 m. 3.

31962g

Różne
Suknie ślubne, balowe ny 
łonowe, welony, nakrycia 
do chrztu, nylonowe ubra 
nia poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
6L 28843g 
Uwaga! Posiadacze wszel­
kiego rodzaju pojazdów. 
Zawiadamiam, iż otwo­
rzyłem warsztat wulkani­
zacyjny Poznań-Górczyn, 
ul. Górki 3, gwarantuję za 
jakość oraz terminowość 
Specjalność: naprawa
opon samochodowych (u- 
kłady kordowe). 30960s

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
starsze typy naprawia, ze- 
straja uzupełnia w lam­
py, zmniejsza pobór prą­
du do 50 proc. Warsztat 
Radiowy Elektroradiotech 
nika, Poznań, Głogowska 
39. 30747g
Kto pożyczy lekarzowi 
50 tysięcy złotych, gwaran 
cja samochód. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31141g.
Poszukuję pożyczki 25.000 
—30.000 zł za oprocentowa 
niem pod zastaw. Oferty 
proszę składać do Biura 
Ogłoszeń, przy ul. Świer­
czewskiego 3 dla 31020g.
Telewizory, radioodbior­
niki wszystkich typów, 
zestraja, naprawia szybko 
firma „Radio Wenus”. Po 
znań, Wielka 20 Odbior­
niki nowszej produkcji w 
dwóch dniach. 31147g
Przerabiam i czyszczę kra 
waty męskie. Ceruję rów 
nież wszelką bieliznę mę­
ską, damską, dziecięcą, 
skarpety, pończochy, 
wprawiam stopy. Poznań, 
Kopernika 3 m. 6. 31021g
Posiadam 50.000 zł. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31101g.
Wykonuję budki do spa- 
cerówek. Pokrywam cera­
tą budki i wózki dziecię­
ce. Jan Stępkowski, Po­
znań, Szewska 2 (skład). 
____________________ 31110g. 
Wózki dziecięce, do lalek, 
głębokie, gięte, spacerowe 
poleca: St. Kociałkowski, 
Gwardii Ludowej 43.
_____________________ 3Hllg
Oddam na wychów dwie 
trójki lisów (piesaki) z 
klatkami. Warunek: za­
pewniona baza paszowa. 
W. Weigt, Leszno, ul. 
Swięciechowska 16.
_____________________ 3H31g
Naprawa parasoli. Po­
znań. Marcelińska 53 przy 
Ostroroga, dojazd 3, 6. 13, 
18-___________________ 31178g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie i 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 31280g

O r u k Zakłady Graficzne im M.. Kasprz^Ki- 
w Poznaniu. R-2



Na brzegu 
Puszczy Noteckiej

Fot. K. Przychodzki

Sprawy Tysiąclecia

Gmezna otrzyma 
Dom Turysty?

W związku z obchodami 
Millenium odbyła się w Gnieź 
nie narada przedstawicieli 
Okręgów Bydgoskiego i Poz­
nańskiego PTTK, Oddziałów 
PTTK w Toruniu i Gnieźnie 
oraz Wojewódzkiego Komitetu 
Turystyki w Bydgoszczy. Ce­
lem narady, zorganizowanej 
pod egidą Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na­
rodu, była sprawa zagospoda­
rowania obydwóch woje­
wództw.

Naczelnym zadaniem w o- 
kresie przed Millenium uzna­
no opracowanie samochodowe­
go szlaku1 turystycznego na 
trasie Poznań — Gniezno — 
Biskupin — Bydgoszcz — Ino­
wrocław — Kruszwica — Mo­
gilno — Gniezno — Kostrzyn 
— Poznań, które ukończone 
winno być do końca stycznia 
1959 r. Za ważną sprawę uzna 
no również budowę Domu Tu­
rysty w Gnieźnie, które będzie 
ośrodkiem obchodów Mille­
nium. Koniecznym jest także 
rozpatrzenie możliwości po­
większenia planów budowy 
szkoły w Gnieźnie i umiesz­
czenie w niej stałej stacji tu­
rystycznej i schroniska szkol- । 
nego. (V)

W czynie społecznym
Wielu rolników powiatu ja­

rocińskiego doprowadziło do 
właściwego stanu zaniedbane 
i niewygodne drogi. Mieszkań­
cy gromady Chwalęcin wyżu-ż- 
lowali odcinek drogi od Kol- 
niczek, do Boguszyna, zapew­
niając sobie dobry dojazd do

„Koziołki"
W dodatkowym losowaniu „Ju­

bileuszowej”, 75 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki”, które od­
było się 21 bm., zostały wylosowa­
ne nagrody pieniężne po 1.000 zł 
w następujących punktach odbio­
ru na numery banderoli:

2 — 110623 6 — 54793 14 — 149742

magazynów GS w Chocicz^ 
Trwa też budowa drogi Pota- 
rzyca — Wyrębin. Odcinki 
dróg Orpiszewek — Lutynia 
oraz Przybysław — Antonią 
mają część lepszej nawierzch-. 
ni.

Prezydium GRN w Golinie 
otrzymało 17,5 tony cementu 
na wykonanie krawężników 
chodnikowych. W ramach spo­
łecznego czynu drogowego 
wiele wsi przeprowadza pali, 
kowanie drzewek owocowych. 
Wydział Komunikacji PPRN 
na ten cel zaikupil 10 m’ żer- 
dzi iglastych, a także dostar- 
czy 5 ton kształtowników na 
remont mostów i przepustów- 

(alk)

Zdrowe rumieńce Kościana
Sytuacja mieszkaniowa Kościana nie należy wcale do 

łatwych. Jest ona — jak twierdzą miejscowi — jedną 
z najgorszych w województwie, gdyż na jedną izbę przy­
pada 2,4 osoby. Przyczyn na to złożyło się wiele, m. in. 
wzrost liczby mieszkańców, który obecnie przekroczył już 
cyfrę 16 tys. Dotychczas, podobnie, jak wszędzie, czeka­
ło się na gotowe... od państwa, a polityka mieszkaniowa 
miejscowych władz opierała się w zasadzie na przydzie­
laniu zwolnionych izb, a więc na przysłowiowym prze­
lewaniu pustego w próżne.

19 — 12243 21 — 123921 25 — 10650
31 — 45597 32 — 65633 34 — 56000
36 — 35641 38 — 63570 39 — 69248

Paźdz.

23
czwartek

Imieniny
Ignacego, 
Romana

Teatry
W POZNANIU
OPERA 

POLSKI 
dzban”; 1

— JUTRO:
19 „Lakme”

godz. 19 „Rozbity
NOWY — g. 19

Jowialski”; OPERETKA
18.30
RY

,Pan
- g.

,Bai w Savoyu”; SATY- * 
g. 20 „2:2 nierozstrzyg- a

— godz. 11 \ 
KOMEDIA “
19.30 „Hu-(

nięte”; MARCINEK
„Ptasie mleko”;
MUZYCZNA - 
mor z importu’

g.

W TERENIE — DZISIAJ:
KALISZ .Przygoda

rencka”; ZAGÓRÓW 
czworo”.

Kina

flo- 
,Ich

4
KALISZ Syrena

(radź., 12 1.); Stylowe — 
dzwońcie do mojej żony’ 
ski, 16 1.); Wolność —

,Zuch” 
- >,Za- 
” (pol- 
„Hotel

du Nord” (franc., 16 1.); GNIE-i 
ZNO — Lech: „Cichy Don” (Ii 
ser., radź., 16 1.); Polonia —* 
„Pigułki dla Aurelii” (polski, \ 
16 1.); OSTRÓW — Roma: „Ci- ? 
chy Don” (III ser., radź., 16 1.);?

Kronika wypadków
18 bm. na szosie Kąkolewo — 

Leszno motocyklista Henryk Mu­
sielak w stanie nietrzeźwym wpadł 
na przydrożne drzewo: on oraz ja- 
dący z nim Edward Student do­
znali ciężkich obrażeń. Dochodze­
nia prowadzi Kom. Pow. MO w 
Lesznie.

Przez niestrzeżony przejazd ko­
lejowy na linii Iłówiec — Mosina 
przejeżdżał Władysław Pachujka 
z Mosiny, w chwili kiedy zbliżał 
się parowóz. Pachujka na skutek 
uderzenia poniósł śmierć na miej­
scu.

W Golinie pow. Jarocin spadł z 
wozu Ludwik Dadek i poniósł 
śmierć.

19 bm. o godz. 6 rano pod mo­
stem kolejowym w Jarocinie prze­
jeżdżał samochód ciężarowy z El­
bląga z przyczepą wyładowaną 
młotami parowymi. Wystające czę 
ści maszyn zaczepiły o dolną 
część dźwigaru mostu, wskutek 
czego nastąpiło pęknięcie i wygię­
cie się dźwigaru oraz szyn kole­
jowych. Przerwa w ruchu trwała 
do godz. 17.15. Dochodzenia w tej 
sprawie prowadzi KP MO w Ja­
rocinie.

Pożar suszarni lnu, należącej do 
Polskich Zakładów Przemysłu Te- | 
renowego spowodował straty w wy 
sokości 15 tys. zł.

W Kiełczewie pow. Koło spaliła 
się sterta słomy, należąca do 
Franciszka Bilińskiego. Straty — 
ponad 4 tys. zł. (M)

Słońce ,Siedmiu złodziei’
(włoski, 14 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Dezerter” (polski, 14 
lat);

15.05 
strzów; 
Radź.;
16.15 —

PROGRAM I
- Arie dawnych mi-
15.30

16.05
Z życia Zw.
Aud. aktual.;

Koncert w wyk. ork.
Rozgł. Łódzkiej PR; 17 
młodzieży szkolnej; i
Muz. i aktual.; 17.55 —
ma; 18.10
sprawa;
19.26 —

18.20
Nasza 
— Muz.

? — Dla 
17.30 — 
- Rekla- 
wspólna 

balet.;

Edward Grychowski, Targowa 
Górka. W sprawie odebranej zie­
mi, będziemy interweniowali je­
szcze raz. (6158 6745)

Stała czytelniczka PGR Różewo. 
Niestety za abonament „Głosu” od 
powiedzialna jest jedynie poczta 
i tam musi Pani interweniować. 
My ze swej strony list przekażemy 
do Nowego Dworu. (6915)

/A d niedawna budownictwo 
mieszkaniowe nabrało 

mocniejszych rumieńców. Tro­
chę jeszcze nieśmiało, ale oby­
wateli Kościana poczęły cie­
szyć czerwienią cegły nowe 
mury. Prezydium MRN wybu­
dowało i oddało do użytku 2 
dom5r z 14 mieszkaniami, przy 
czym zaplanowano budowę 
dalszych. Pomogły zakłady pra 
cy, które z własnych fundu­
szów stawiły szereg obiektów. 
PSS wybudowały 2 domy, 
PZGS — i Kościańska Fabry­
ka Cygar i Papierosów — po 
jednym. Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych buduje je­
den, a Cukrownia Kościańska 
dwa domy. Założona w ubie­
głym roku Spółdzielnia Miesz­
kaniowa przystąpiła już do 
budowy 5 domów. Listę zakła­
dów pracy, które pomyślały o 
budownictwie mieszkaniowym, 
powiększyły jeszcze Kościań­
skie Zakłady Przemysłu Mięs­
nego, które w przyszłym roku 
wybudują jeden blok. Należy 
jeszcze wspomnieć o 72 dom- 
kach jednorodzinnych, które 
w indywidualnym budownic­
twie bądź to zostały już wy­
budowane, bądź też są w trak­
cie budowy.

Podane fakty w zasadzie 
wyczerpują problem mieszka­
niowy Kościana. Osobny pro­
blem stanowią kapitalne re­
monty starych mieszkań, na 
który to cel w bieżącym roku 
Prezydium wydało 600 tys. zł.

Czyż to wszystko, co można 
zrobić w tym kierunku? Na 
pewno nie. Nie wszystkie za­
kłady pracy myślą o poprawie 
warunków mieszkaniowych 
swoich pracowników, chociaż 
mają możliwości. Dla przy­
kładu, Kościańska Fabryka 
Mebli, Kościańskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego czy 
Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” a nawet tak 
do tego predestynowana Spół­

dzielnia Budowlana — nic na 
raz^e nie zrobiły, aby posta­
wić chociaż jeden dom miesz­
kalny. A przecież, gdyby były 
chęci... na pewno znalazłyby 
się kredyty.

Z wysiłkami Prezydium 
MRN nie zawsze idzie w pa­
rze wysiłek obywateli Kościa­
na, którzy, niestety, najczę­
ściej czekają na przydział go­
towego mieszkania. A przecież 
wielu mogłoby korzystać z 
książeczek oszczędnościowych 
PKO względnie fundusz zakła 
dowy przeznaczyć na cele bu­
downictwa mieszkaniowego.

41 — 20043 50 — 140587 57 — 126463
69 — 95644 71 — 135613 75 — 51800
76 — 12562 78 — 78477 79 — 149678
80 — 71908 81 — 74228 85 — 30378
90 — 11261 91 — 147914 96 — 26364
98 — 16500 102 — 28957 105 — 67037

106 — 116419 110 — 82241 117 — 58960
140 — 11808 145 — 4286 IGO — 9344
17G — 31786 180 — 19312 187 — 120524
207 — 39858 210 — 12642 222 — 15774
227— 11448 228 — 15500 233 — 59432 
236 — 31036 237 — 97468 258 — 9500
2G3 — 1548 277— 2748 279 — 10481 
284 — 11390 293 — 6007 300 — 6951

— Muz. tan.; 20
Wiadom. sport.; 19.30

słuch.; 21.05 - 
stów; 21.30 —
22 — Listy z 
Grają czeskie

Wiadomości:
16, 19, 21 i 23;

Radio

— „Poczta” — x 
Koncert soli- \

Piosenki radź.; 
teatru; 22.30 — 
ork. tan.;
5, 6, 7, 8, 13.55,

PROGRAM II

15.10 — 
lachrino; 
piosenki 
muzyce; 
muzyce i

(Poznań)
Gra ork. George Me-

15.30 Sp-iewamy
i bawimy się przy 
16 — Ciekawostki o ■ 
muzykach — wspom- f

nienia o prof. dr. Adolfie Chy
bińskim; 16.25 Perły mu-

i zyczne — Jan Sebastian Bach, i 
\ Ludwik van Beethoven, Jo- 
X hannes Brahms: 16.50 — Felie-i 
f ton teatralny Celestyna Sko- . 
r łuby; 17 — D. c. perły muzycz- ’ 
«ne; 17.35 — Reportaż akt.; f 
$17.45 — Sport; 17.50 — Mel. w? 
I tanecznym rytmie; 18.20 — „Ju| 

tro w poznańskiej Filharmo-* 
nii”; 18.35 — Aud. aktualna;? 
18.45 — Pieśni kowbojskie Za-? 
chodnich Stanów Ameryki $ 
Pin.; 19.05 — Utwory kompoz.i 
rosyjskich; 19.20 — „Szczęśliwy $ 
Ibrahim” — anegdota wschód 
nia z piosenkami „Dywanu^ 
wschodniego”; 19.50 — Melodie , 
tan.; 20.27 — Kronika sport.

20.40 — Motety Zielińskiego w $ 
wyk. Chóru Stuligrosza; 21^—$ 
Muz. rozr.; 21.30 — Dyskusja i 
przed mikrofonem; 22.05 —i 
Technika automatyczności i au \

tomatyzacji; 22.15 Rozmowy T
o dziejach muzyki; 23 — De-

A biuty pisarskie; 23.20 
2 tan.;

Muz.

Hipolit Oset pisze:
Jaki zawód w Polsce jest 

najpopularniejszy? Ta­
kie pytanie zadał sobie nie­
śmiertelny kawalarz Stańczyk, 
który Zygmunta Starego roz­
weselał, gdy tego ostatniego 
brata chandra na zydlu kró­
lewskim. Dowcipniś krakow­
ski obwiązał sobie gębę i... o 
dziwo — wszyscy krakowianie 
okazali się lekarzami.

Nie tak dawno podzieliłem 
się zamiarem postawienia dom 
ku. Wszyscy moi znajomi oka­
zali się architektami, urbani­
stami, ogrodnikami, druciarza 
mi, murarzami, tynkarzami, 
stolarzami, cieślami, dachów- 
karzami, malarzami, zdunami, 
specjalistami od wodociągu, 
kanalizacji, elektryfikacji i in­
nymi fachowcami potrzebny­
mi przy budowie. Kupi’a żona 
kostium — wszystkie znajome 
zobaczyły na nim tyle wad, ile 
ich było. Synek sąsiadów, co 
to ledwo sięga do brzegu sto­
łu, jest niezłynj wcale znaw­
cą samochodowi aparatów ra­
diowych, fotograficznych. Na 
przykład wczoraj wyliczył mi 
7 zagranicznych marek samo­
chodowych!

A poruszmy gdzieś w pocią­
gu, w domu, w kawiarni — 
temat społeczno-polityczny o- 
kazuje się, że u nas wszyscy 
mają zadatki na ministrów. 
Każdy ma własny program, 
każdy wie, jak należy napra­
wiać, udoskonalać.

Należałoby jeszcze wspomnieć 
o dojeżdżających do pracy, któ­
rych jest około 3 tysięcy. Sy­
tuacja ich jest bodajże najgor­
sza: w Kościanie nie dostaną mie 
szkania, bo pracują w Poznaniu 
— Poznań zaś im mieszkania nie 
da, bo sam ma sporo kłopotów 
z miejscowymi. Czyż więc nie 
byłoby dobrze, żeby np. Cegiel­
ski (większość dojeżdżających — 
to pracownicy Cegielskiego), 
uruchomił w Kościanie jakąś ga 
łąź produkcji np. ubocznej? War 
to byłoby się nad tym zastano­
wić. Załatwiłoby to wiele palą­
cych problemów, nie tylko mie­
szkaniowych. (ma)

Wygrane wypłacają wszystkie 
Oddziały PKO w województwie — ; 
począwszy od 24 bm.

Ponadto pomiędzy uczestników { 
„Jubileuszowej”, 75 Gry, rozloso­
wano nagrody na następujące nu­
mery banderoli: 39010, oddany w 
punkcie odbioru 3 w Poznaniu — 
radioodbiornik „Śląsk”; 31402, od­
dany w punkcie 85 w Poznaniu — 
telewizor „Belweder II”; 150000, 
oddany w punkcie 91 w Poznaniu 
— tapczan luksusowy; 69466, odda­
ny w punkcie 113 w Kępnie — ra­
dioodbiornik „Stolica”; 27904, od­
dany w punkcie 115 Nowe Miasto 
— rower z importu; 30270, oddany 
w punkcie 125 w Miłosławiu — ze­
garek na rękę „Delbana”; 33143, 
oddany w punkcie 238 Miejska 
Górka — radioodbiornik „Wola”; 
2611, oddany w punkcie 285 Siedlce 
— radioodbiornik „Poemat”; 1096, 
oddany w punkcie 287 Brzeźno — 
rower z importu; 2842, oddany w 
punkcie 296 Kolo — zegarek na 
rękę „Delbana”.

Telewizory 
dla domów kultury

Wydział Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu przystąpił do 
zaopatrywania Powiatowych Dcm 
mów Kultury w aparaty telewi­
zyjne. W tej chwili przydzielona 
są już i zakupione telewizory dla 
domów kultury w Rawiczu, Ko­
le, Kościanie i Szamotułach, w 
najbliższym czasie otrzymają je 
również domy kultury w Lesznie 
i Gnieźnie.

Ponieważ niektóre domy kultury, 
posiadają już również magnetofo­
ny, Wydział Kultury rzucił prcM 
jekt nagrywania ludowych pioseł 
nek i gawęd na taśmę magnetofon 
nową, która przyczyni się do icłi 
zachowania i wzbogacenia skarbni 
cy utworów ludowych. Obecnie 
prowadzone są w związku z tym 
rozmowy z Polskim Radiem celem 
odtwarzania niektórych nagranych 
w przyszłości ludowych utworów 
na antenie radiowej. (V)

Wystawa ludowa
w Międzychodzie

Wkrótce otwarta zostanie w Mię 
dzychodzie w sali Domu Kultury 
wystawa wielkopolskiej twórczości 
ludowej. Eksponaty jej obejmą, 
m. in. rzeźby, hafty, wyroby za 
słomy, malarstwo ludowe oraz lun 
dowe instrumenty muzyczne, poł 
cząwszy od fujarek, skończywszy 
na dudach.

Wystawa czynna będzie ok. 2 ty) 
godni, a następnie przetranspoM 
towana zostanie do Chodzieży.

(V) j

Czy hokeiści
flyjadą do Hiszpanii?

Jak donosiliśmy, reprezentacja 
8 {Polski w hokeju na trawie zapro­

szona została do Hiszpanii, celem 
rozegrania spotkania w pierwszych 
dniach listopada. Wyjazd naszej 
ekipy stoi jednak pod znakiem za 
pytania. Na przeszkodzie, co się 
'zresztą często zdarza, stanęły spra­
wy paszportowe. PZHT wysłńł do 

i {Hiszpanii depeszę, celem wyraże­

nia zgody na rozegranie zawodów 
w drugiej połowie przyszłego mie- 

Isiąca. *
Polska reprezentacyjna jedena-

Tyle u nas geniuszy!
Do licha, dlaczego więc 

przez tyle lat nie potrafimy upo 
rządkować studni w Czajkach 
i Jaworowie (pow. Września)? 
Dlaczego zdolni i światli lu­
dzie w tej ostatniej wsi rąbią 
cenne stuletnie bialodrzewy 
w parku?

Gdybym był pijakiem, mu- 
siałbym tu zawołać na kel­
nera:

— Panie Zacny, pół literka 
na rozjaśnienie umysłu, bo 
ciemno w nim, jak w puszce 
od kawy.

A‘propos tych wsi. Każda z 
nich liczy około 20 rodzin. W 
każdej wsi jest tylko jedna 
studnia, w Jaworowie zepsuta, 
w Czajkach — na zepsuciu. 
W pierwszej wsi nie ma wody, 
w drugiej (wyścigi do niej z 
Czajek) woda już się kończy.

Ta ostatnia winna być za­
znaczona w przewodniku tut 
rystycznym po Wielkopolsce, 
ze względu na brak nakrycia 
i zabytkowy drąg, którym wy 
ciąga się wiadra, oraz ocem­
browanie (na wysokość 60— 
70 cm) oczekujące na wypa­
dek. Mieszkańcy wsi czekają 
też, ale na pomoc w sprawie 
studni ze strony władz gro-t 
madzkich, a władze gromadz­
kie liczą na inicjatywę „od- 
dolną“.

Święty San — Epidzie, 
przyjdź im ku pomocy!

Stella po raz dziesiąty—

stka, o ile wyjazd dojdzie do skut­
ku, rozegrać ma również w drodze 
powrotnej mecz z repr. Portugalii.

Zdobycie tytułu mistrzowskiego 
przez gnieźnieńską Stellę by- 

to niewątpliwie największym „szła 
gierem” tegorocznego sezonu ho­
keistów na trawie. W pierwszej 
rundzie bowiem hokeiści Stelli gra 
li bardzo słabo i okupowali środ­
kowe rejony tabeli. Od przodowni 
ka dzieliło ich 8 punktów. Druga 
seria ligowych spotkań upłynęła 
pod znakiem nieustannych sukce­
sów drużyny Stelli. Wygrała ona 
dziewięć mistrzowskich spotkań 
pod rząd. Różnica punktów została 
nadrobiona: hokeiści z Gniezna po 
raz dziesiąty zostali mistrzami Pol­
ski. Dzierżyli oni ten tytuł w la­
tach 1947—53 oraz w roku 1956 i 
1957.

Będąc ostatnio w sekretaria­
cie Stelli w Gnieźnie zapyta­
łem sekretarza klubu p. Bóe- 
lowa i zastępcę kierownika 
sekcji hokejowej p. Kwartowi 
cza, dlaczego pierwsza runda 
rozgrywek upłynęła dla hokei­
stów Stelli tak niepomyślnie.

Mistrzostwa I i II ligi zostały 
już ukończone. Jeszcze otwarta 
jest kwestia — kto będzie mi­
strzem Polski juniorów. W niedzie 
lę odbędą się rozgrywki półfinało­
we w dwóch grupach: w Warsza­
wie spotkają się zespoły — Rze- 

j mieślnika, Warty i AZS Katowice, 
w Gliwicach — drużyny Piasta, 

I AZS Kraków i Stelli.
Zwycięzcy obu grup, w dwa ty­

godnie później, staną do decydu­
jącego meczu o zaszczytny tytuł 
mistrza. (P)

Rękawice bokserskie 
wypełnione... 
powietrzem
Uczestnicy Międzynarodowej Fe- 

|deracji Bokserskiej obradujący w 
Lipsku postanowili tytułem próby 
{wprowadzić na okres jednego ro­
jku wynalezione w Finlandii ręka- 
|wice bokserskie, które tym roż- 
jnią się od normalnych, że Wypeł­
nione są powietrzem. Cena ich 
jjest o 20 proc, wyższa od normal- 
nych. Przewaga tych nowych rę­
kawic ma polegać na tym, że cios 
nimi zadany nie powoduje tak 
groźnych następstw, jak w wy­
padku rękawic normalnych.

h rótko
MIĘDZYNARODOWY KOMITET 

OLIMPIJSKI postanowił, że miej­
sce Igrzysk Olimpijskich w 1964 r. 
zostanie ustalone na następnym 
posiedzeniu MKO1, które odbędzie 
się w maju przyszłego roku w Mo 
naehium.

POLSCY AKROBACI SPORTO­
WI rozpoczęli ostatnie przygoto­
wania do tegorocznych mistrzostw 
krajowych, które odbędą się 28 
—30 bm. w Poznaniu. Nasza re­
prezentacja gościła ostatnio w 
NRD, gdzie uległa gospodarzom 
— 223,9:225,75 pkt. Spotkanie od­
było się w konkurencji kobiet i 
mężczyzn.

\ L*podczas Wielkich igrzysk 
SPORTOWYCH ! W PEKINIE, 21- 
letni kolarz — Li Yu-ti, przejechał 
100 km w doskonałym Rząsie — 
2:12.18,9 godz. Wynik ten jest lep­
szy od rekordu świata na tym dys 
tansie, ustanowionego w 1942 r. na 
torze w Mediolanie przez Włocha 
— Benedettiego i wynosi 2:20.44,8.

O TYTUŁ MISTRZA WIELKO­
POLSKI W LEKKOATLETYCE u- 
biegać się będzie w niedzielę na 
Stadionie AZS w Poznaniu sie­
dem następujących powiatów: — 
Wolsztyn, Rawicz, Szamotuły, 
Gniezno, Kalisz, Ostrów i Oborni­
ki,

— Należy to położyć na karli 
depresji, jaką przeżywała nasza) 
drużyna — odpowiedziano. — Du­
ży wpływ na słabe wyniki zespół 
łu miał również „upływ krwi” ja- 
kiego doznaliśmy. Mianowicie ode 
szło do wojska pięciu naszych za­
wodników, a wśród nich podpora) 
Stelli — Wiśniewski.

— Sympatyków hokeja za* 
dziwił fakt wspaniałego fini^ 
szu waszej drużyny. Czemu tai 
przypisać?

— Nastroje w zespole wybitnid 
się poprawiły. W przerwie między 
rozgrywkami zespół prowadził bar 
dzo sumiennie treningi pod okiem 
Alfonsa Flinika. Rezultatem tej 
pracy były bardzo dobre mecze 
naszych zawodników w drugiej 
rundzie no i zdobycie tytułu. Wy- 
daje się, że nie jest to jednak 
najwięszy sukces w bieżącym se­
zonie. Kierownictwo najwyżej oj 
cenią wygrany mecz z Niemcami 
oraz udane tournee po Czechosło- 
wacji —

— Kto bronił Waszycłi 
barw?

— W bramce Karolak, w obro­
nie Kabaciński i Stachowiak po4 
moc — Dąbrowski, Figas i Mar­
ciniak, w ataku — bracia Flini- 
kowie, Ciążyński i Adamski.

— Jakie są najbliższe plan# 
sekcji?

— Chcemy wychować możllwid 
największą liczbę młodych hokei* 
stów, którzy w przyszłości zasilili 
by pierwszą drużynę. Sądzimy> 
że się to uda, gdyż zarówno nasi 
juniorzy jak i młodzicy osiągają 
dobre wyniki. Jedyną naszą bo­
lączką jest brak boiska, gdyż to 
na którym rozgrywamy mecze słu­
ży równocześnie piłkarzom i staO 
jego jest naprawdę opłakany.

Rozm.: Of.

„Cyrk Kramera*'
w Polsce?

Podczas ostatniej konferencji 
prasowej w Polskim Związku Te­
nisowym podano rewelacyjną wid 
domość, że istnieje jeszcze nadal 
możliwość przyjazdu do Polski 
słynnego „CYRKU KRAMERA") 
W skład ekipy, poza samym Kra­
merem, weszliby: mistrz świata 
Gonzalas oraz Sedgman i HartwiS’ 
Miejscem występu byłaby łódzka 
hala sportowa.


